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spe ulacji złoteg 
Zbrodnicze wykorzystywanie chwilowej niemocy Banku Polskiego i czasu przed 

a 
eksportem ziemiopłod6w stwarza niczem 

nieumot~wowaną haussę walutową 

"Głosu Polskiego" z dyrektorami najpoważniejszych SpeCjalne wywiady 
• instytucji kredytowych 

Przedpołudnie wczorajsze zaznaczyło 
się dalszą podwyżkę kursu dolara w nieo­
Hcjalnych kołach giełdowych. Redakcj:i. 
nasza bez przerwy niemal była alarmowJ.­
na.z miasta telefonicznie coraz bardziej 
wyśrubowanymi kursami. Wymieniano 
liczby poprostu fantastyczne - zdawało 
się, że panika rzeczywiście już ogarnęła 
koła handlowe i bankowe, Zwróciliśmy się 
telefonicznie do naszych korespondentów 
warszawskich po informacje o stanie kur­
sów na rynku stołecznym i przekonaliśmy 
się, że jest on identyczny z łódzkim, Oko­
ło południa znajdowano w Warszawie na­
bywc6w na dolary po kursie 6.30 zł. Byli 

to oczywiście wystawcy akceptów w wa­
lucie zagranicznej, którzy w obawie przed 
zaprotestowaniem swych obligacji musi~li 
uciekać się do kupna dolarów popr05t'l 
"na ulicy", gdyż banki prywatne, nie o­
trzymując w dalszym ciągu przydziału wa­
lut w stopniu dostatl?\cznym od Banku Pol­
skie~o, nie były W stanie wywiązywać się 
ze zleceń swych klijentów. 

go się niemal zupełnym brakiem kupców, 'I rwy był w poszukiwaniu. 
mimo px;zeważnie pełnych składów przy Wobec coraz bardziej gmatwającej się 
pustych kasach - nawet ci nieliczni kup- sytuacji uznaliśmy za stosowne zwrócić 
cy, którzy wyrażali chęć kupna pewnych się po opinję do sfer najbardziej miaro daj­
partji towaru - widziani byli niechętnie. nych, do dwu przedstawicieli i kierowni­
Po raz pierwszy od stabilizacji waluty poI- ków najpoważniejszych w Łodzi instytu­
ski ej przejawiła się niechęć do sprzedaży, cji kredytowych: dyrektorów Szulborski~­
spowodowana niepewnością. rynku pie- go i Siemiradzkiego. 

Jednocześnie doszły nas wiadomości, 
że cały "szereg fabryk i hurtowni łódzkich 

niężnego!" Obaj panowie przyjęli nas z ujmującą 
'. uprzejmością i poświęciwszy nam wiele 

Objaw bardzo grozny... drogiego czasu, w dłuższych rozmowach 
z wielką rezerwą odnosił się do propozy­
cji sprzedaży posiadanych przez siebie to- I 
warow. 

Mimo martwego sezonu, zaznaczają.ce-

Tymczasem Bank Polski w dalszym sprecyzowali swe opinje na przyczyny sy­
ciągu przejawiał bezczynność, zapotrze- tuacji obecnej, iej przebiel! i ewentualne 
bowanie na waluty krył słabo i wzmacniał l<onsekwencję. 
w ten sposób kurs dolara, który bez prze-

"Nie poddawać się panice! .. " 
Dyr. Tadeusz Szulborski - BAnK HAnDLOWY w Ł.ODZI 

- Czy nle byłby paa dyrektor skłon-, tuacja obecna winna była być pnygoto- ku Polskim szukać im walut przyjdde nie 
ny zapoznać nas ze swem zapatrywaniem WaIIla. Jak należy to rozum,ieć? łatwo. Jeżeli zaś zgłoszą zapotrzebowanie 
na stałośćś złotego w<>góle? - pytamy I Wiadomo panu chyba, że nic tak nie na większe ilości na rynek nieoncjalny -
na wstępie. l sprzyja im.p.ortcrwi do kraiu. jak m(}.~na " t~ pod .... iosą kurs 1. .. pQ,d~ała)ą bm na 

- Mam to l;łębokie przekooarue, że ' waluta. Ta,ką właśnie mocną walutę mie- własną zgubę. bo automatyoznie podniosą 
doty jest walutą ugruntowaną mimo 1iśmy i dlatego import nasz rósł z niczwy- ceny zakupu. 

Mam tę peWlllOŚĆ, że takie uprzedze­
nie O niemożliwości na dłuższy dystans 
prowiantowa.nia rynku walutowego, po­
cZYlllicne przez Bank Polski stokroć lepieJ 
ogra.mczyłoby niepotrzebny import i po­
prawiło bilans handlowy, niż ~yS'tkie 
cła 02ra,nkza~ące razem wzięte ... 

wszystko tak dobrze, że zamachów na kłą wprost szybkością. Za sprowadzane 
swój kurs obawiać się me potrzebuje. Ma 'do kraju towary zagTankz.ne trzeba było 
przecież swoje pokrycie w wysokości l płacić w walutach obcych. przeważnie 
48,1 pł'oc .. 00 już g*arantuje jego parytet, ! dolarach, a Bamk Polski musiał walut tych 
a oprócz tego chyba trudno przypuścić, I dostarczać. Import rósł stale - wysłar­
by Bmk Polski pozwolił naJWet tylko na i czy przejrzeć publikacje statystyczne -
krajowym rynku pieni~ym .obniżać kurs \\ a w:ięc: i walut dostarczać trzeba było co­
'swych biletów. Jestem przekonany - raz więcej. Rzeczą Banku Pols1d~~0 było 
ciągnie pan dyrektor - że chwilowo Ban- spostrzec się, że tempo wzięto za szyb- Tymczasem postąpiono zupełnie ma­
kOlWi Polskliemu zabralkło tyliko tchu w kieł -'- że z dosta1"CZ8Itl~em dolarów nie cze~. Z dnia na dzi2ń ~l'amczano przy­
Qostan::zaniu wał. na każde żądanie, do- nadąży, że bęcmie zmuszony siłą rzeczy dział walut z 100 proc. na 10 - 20 proc. 
9tar'Cll8nłe ich na krycie zoborwiązań za Wie dolarO<Vie "d05tawy" uedukować. i - powstała panika. Panika - jak już 
importowane towary w 100 procenta~h 10 tern na,leżało rynek Ul»'"zedzić i zredu- mówiłem - nieuspraw~edliwiiolll.a, jeżeli 
tak, jak to ~ dotychczas. W innych kować przydZliał z konsekwentnie dostar-I chodzi o pesymistyczne zapatrywanie się 
wanmkach sytl11acja ta nie . byJa,by tak I CZ8.1lych 100 proc. na 95, potem na 90, J na kurs złotego, który stoi i stać musi 
~oma. nie bykliby też tak groźna,gdy,by dalej na 85 i t. d. i t. cL z racji pokrycia mocno. Panika - wywo­
nas do niej przygqtowano. W związku je- To należało uczJ'llić parę miesięcy te- łania li-tyłko prz~ poszukiwanie dolara 
dnak z notowaną od paru miesięcy bier- mu, tak! - dwa, ttr"zy miesiące temu... na" czarnych" giełdac,h przez tych, któ­
nośclą naszego bilansu handlowego, ~ra- Uprzedzić poprostu, że walut w tak wtieI- rzy muszą płacić zohorwią~8Il1;ja. Jeżelilby 
nliczenia w dostwcmrniu walut spł'O'WadtU~ Mch ilościach, jak dotychczas dostarczać zaś o O!tNI1,iczen,iach uprzedzono '\\''CZeś­
'ły pandkę, kiłÓl'a momenta.ln~e zręcznie się nie bęchie. niej - natenczas importerzy, Oiprócz zre­
podchwyC()llą została przez łasych na żer I:mporterzy .zo.rjmtowa,łiby się natych- dukowania zamówień, mogliby postarać 
apeku.1aDtów. Nie wolno się jej jednak miast i ograniczyli swe zamówienia za~ra- się o proliOngaiłę swych akceptów. La,two 
yoddawać!! nicą, gdyż przeciei nie "trudnoby im by- się chyba domyślić i zgodzić na to, że 

WJI'aził się pan dyrektor, że sy- fo przewidJz.ieć, że gdzieindz,iej. niż w Ban- ich kontrahenci zagraniczni przystaliby 

• "Robota hyjen speKulacyjnych" 
Dyr. Hipolit Siemiradzki - BAnK HAnDLOWY W WARSZAWIE 

Drugi", .kolei nasz rozmówca Da za-l !mpoItują przeważnie surowce. które 
prtanie o obecaym słanie pnydz:iałów pczerabiają i częściowo eksportują- nawet 
walut przez BalIlk Polski odpowiada: znów zagranicę. Rzecz więc zrozumiała, 

- Od czasu ogralDicunia przydziałów że ta kategorja bardziej podlegać musi 
~ się zaurwatŻyć konsekMentn1e więk- względom. . 
na sprzedati walut pn:emysłow~ ani- - Czy na zakup czeku koniecznie po­
~eJi kupcom.. Wiadomo, iż ogólnie jest ooa "trzebne są dolary, czy panowie za złote 
Iprocenrową, jednak specjalnie więcej 'ich me spr,zedają? 
'otrzymuią przemysłowcy. Ka,żdy z nich - Nie! - sprzedajemy tylko za dola­
IW ciągu pM"u dlni może ,zaopatrzyć się w ry, gdyż zaraz odda~emy je Bankowi Pol­
'dostateczną ilość wa:1ut na zakup czelw. skiemu. 
Kupcy zaś polegać mogą t"YI1ko na rynku - A pogląd ogólny pana dyrektora na 
nieoiicjaJnym. Zdanieim m<>jem postę.powa sytuację obecną, raczej na jej trwałość? 
nie takie wcale nie jest pozbawione stu- - W trwałość chiWie;jności kursu zło­
'Sznoścl. Wychodząc z założenia, że obro- tego nie wieTzę. W tem mniemaniu utrzy­
na bilansu handlowego jest zadaniem kar- muje mnie niezbite przeświadozenie, że 
'dyna1nem. musimy przyztJJ8ć, że jeżell je- 48-procenrowe pokrycie, którego istnie­
'dną z dwu kategorji importu - nazwij- nie tylokrotnie już było podnQszone. jest 
'my ję konsumcyjną i produkcyjną - na- dostateczne. Przecież ustaJWa ~ Banku 
-leży ograniczyć, to winna nią być ta pier- Polskim przewid'Uife tylko lO-procentowe. 
'wsza. to zn. import przez kupców, który a i to uznano za zupe!nic dcstatecz:: :::, 

'się komsumnje. Przemysłowcv bowiem - A {edn,a,k_ 

- Moja opinia jest jasna " zu~ełnie! 
Spekula,cja, gra gieiłdowa na zwyżkę! 
Oczywista, że niesprzedawanie walut 
przez Bank Polsk,i, nagle, bez uprzedze­
nia wprowadzone musiało z n a c z n i e 
wzmóc }X)pyt na dolara, jedna,k zd~niem 
mojem gra na zwyżkę ze strony czynnl­
ków spekulacyjnych przyczynia się do 
skoków 'kunu w pierwszej mierze. Sezon 
manufakturowy martwy zupełnie, akcje 
"leżą" niemal od czasu stabilizacji wa,lu­
ty, a liczne rzesze hyjen, zaprarwiooycb 
przez inilacię marlwwą w żerowaniu na 
kursach i zwyżkach - Wyzyskują popro­
stu nadmierny wall'osf importu. 

O długotrwałości haussy dolarowej 
nawcl nie myślę. Dowody mam na umo­
tywowanie me~o stanowiska dwa i to 
niezbite. Po pierwsze jestem pewny, że 
Bank Polsłd, mimo zamknięcia swych 

I ~as wymiany i postawie.nia tym samym 
1;0 lerów: W banbo tn.dIv nołoieDie. 

łacniej na prolongatę. niż protesto:wal 
zobowiązania. 

- A jak według W1a,Jt:lmości pana dy .. 
rektora racb:ą sobie obligami importerzy? 

- Właśnie. to ich "radzenie sobie" 
sprzyja zwyż,ce dQlaN. Nieuprzedzenł, 
mają płatności i nie chcąc podrywać s0-

bie kredytu - płacić muszą. Muszą tedy 
szukać dolMów poza Bankiem Polskim. 
"na ulicy", u hyjen walutowych i tak wy­
twarza się PMad"oks, że ci, którzy chcą 
być punktualnymi płatnikami podnoszą 
kurs dolara... Znam wypadki, że niektórzy 
pł'zemysłowcy łódzcy, nie mogąc na czas 
kupić ozeków na zagranicę, tu. na miej­
scu zaopatrują si'ę rómemi drogami w do­
lary, deponują je u przedstawtideli-agen­
łów zagranicznych swych dostaiWców i 
drogą telegraficzną zawiadamiają ich o 
tem, chcąc uniknąć protestowania swych 
obligacji. To jednak wszystko-dalej pod­
"nosi kul"S. Bezwzględnie atoli jestem 
przekonany, że haussa, jako zupełnte 
sztuczna i podsycana tylko przez nie .. 
sprzyjające warnn,ki-musi ustaćH ... Bile­
ty Ban Polskiego są wa,lutą mocną, a 
zbliżający się czas Z1realizowania Świ2ł· 
nych urodzajów - jeszcze je w wni!­
ończy palll. dyrektor swe niezwykle cen, 
ne wy,nurzema. 

nie pozwoli igrać czarnej giełdzie ze swe­
mi banknotami przez czas dłuższy. Do 
inflacji przecież i rząd n,ie dopuści.... Po 
'drugie liczę na ogromny dopływ walut za­
granicznyoh do kraju wzam-ian za zboże, 
którego eksport rozpocznie się lada dzień 
a wystMCzy przejrzeć prasę europejską, 

by przekonać się. jak bardzo zagranica 
liczy na nasze ziemiopłody. 

ZwyU.a kursu diOlatra jest bezwzględ­
nie tyl1ro rob"Otą krajową. Mamy przecież 
ceduły giełd zagranicznych, złoty odbiegł 
tam od parytetu mledwie na 1 do 2 proc. 
Nawet lliOtorycznie źle dla waluty pol­

"skiei usposobiona giełda gdańska notuj~ 
go tylko o 3 - 4 proc. niżej parytetu i 
"to wyłącznie pod presją wtiadomośści G 

tern, co się dzieje u nas, w kraju, Pesy­
mizmowi w żadnym razie n~e wolno się 
dać opanować - kończy swe źródłowe 
enuncjacje pl\,J1 d"''tcktor Siemiraddd. 

Wlad. Best, 



~skty 
Trzeba żyć w republice, aby móc ocenip 

pewne dobre stron1' ustroju monarchiczne­
~o. Nie jest to paradoks, ale wynik zdaw­
na dostrzeżonerto zjawiska psychologiczne­
~o, które spra'wia, że człowiek nigdy nie 
I.>ywa zadowolony z tego, co posiada, i lo­
kuje sympatje swe poza tą najbliższą rze­
~ywistością, w której żyje. Z tego samego 
powodu ideał republikański najgórnie;S1.em 
uzwyczaj światłem rozbłyska na gruncie i 
pod rządami monarchji. 

Jeżeli w Polsi::e, której ostatnim kró­
lem w rzeczywistem te~ słowa znai::zeniu 
był Kazimierz Wielki, i ktura od wieków z 
monarchizmu W'}"Tosła, kiełkują dziś tu i 
owdzie tęsknoty do tronu, berła i korony 
tudzież tym podobnych akcesorjów, to w 
tych odruchach nle należy upatrywać ja­
kichkolwiek pierwiastków prześwia<łczeni<t 
I) wyższości hr61a nad prezvd~ntem, Są , 
:;loprootu, odruchy z.niecierpIiwienia i nie­
smaku wobec pewnych stron życia i pew­
nych form, pral:tylrowanych w repub1i«. 

Ciekawą jest rzeczą zadać sobie pyta­
nie, ku jakim stronom i formom repubUki 
o-'-a niechęć odruchowa się zwraca? Czy, 
mianowi<:ie, zwraca sie ona Jm tym, które 
są JfaJpełMeiszym i najistofnieiszym wyra­
:um republikaruzmu. naJ!"~bszem jego 
~cieleniem, najżywotnie;szem świadec­
twem? 

Chwila zastanowienia się nad bilansem 
wlasny-;h !'CZUĆ i m,r~li wystarcza, aby 00-
p<.. wiedzieć, że nie. W republice czujące1to 
ł myślącego obywatela nie drażni to, co jest 
naprawdę republikan.izmem, choćby do 
krańca posun-i~tym. Obul'uoie i niesmak 
powoduje w nim to, co pod flagą repnbliki 
kryje niedohory, fałsze i br~ki republika­
nizmu. Nie tam, gdzie idea R7.eczyposnoH­
tei ~ est wierna samej SObie. ale tam, gdzie 
się istoci~ swei ~przeniew:et:la, ~dzie 1tłam 
SlJma sobie zadaje: tam rodzi się i niepo­
!"&:, i niesmak, i bMt wewnętrzny obyvTa­
łela. 

Republika, w swej treści ist&tnej, to -
ludowładztwo, to - demokracja; to- pań­
stwo opaTte na cn.(}Cie i na od?OWiedzi.a.1no-

Warunki pokojowe Francii 
SĄ TRZYMANE W TAJEMNICY. 
PARYż, 6 sierpnia (A.W.). Francuski 

~ząd spraw zagranicznych zaprzeczył 
~rawdziwości podanych przez "Mattn" wa­
runk6w pokojowych Francji, przesłanych 
Abd-el-Krimowi. Wobec tego prasa sto­
łeczna Francji zażądała od rządu podania 
właściwel!o tekstu tych wanmków; urząd 
spraw zagranicznych odmówił tego jednak, 
wyjaśniając, iż zaszkodzićby to mogło obec­
nei sytuacji w Marokku. 

Sowiety oskarżają francję 
o ZORGANIZOWANIE POWSTANIA 

W GRUZJI. 
RYGA, 6 sierpnia. (AW). We' ług do­

niesień z Moskwy, w procesie przeciwko 
orlZa '7. torom powstania w Gruzji proku­
rator wystosował pod adresem Francii 
szerelZ insynuacji. 

Oświadczył on mianowicie, że powsta­
nie przy~otowane zostało przez II między­
n;:.rodówkę, działającą przy współudziale 
i w ści ł m porozumieniu z ministrem 
francuskim, Loucheurem, który jakoby 0-

hi('c~ł powstańcom gruziIlskim subsydjum 
na cele powstania w wysokości miljona 
franków, pod warunkiem jednak, że na 
wypadek zwycięstwa powstańców gruziń­
skich, Francja uzyska na ich terytorium 
koncesje natury ~ospodarczej. 
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ści obyv:atel!, z ~łębi sumienia swe1,o czer­
piących poczucie prawa i obowiązlru, to 
- budowa życia publicznego od. d~ł1J ku 
górze, rozrastanie się od korzenia ku koro­
nie i slczyfom; to - hierarchia. opierrna 
na zasłudze i zdOi~nościach, wy-jaIWlanych w 
C7:y~ic i w c!ombku p·racy. 

Ta!!: ro?mniana i tak llrzecZ)'W' tnt~na 
repub1ils:a ni~ może budrić protestu w ni­
kim z obywdeli, rozpQ4"zadzających głosem 
ważkim: 'Wszystldm zdolnym otw!(>1"a po e 
do czynu; organizatQrco óje władzę; sil­
nym daje 1((1mendę; przewi:htię.cym pozwa­
la zająć posterunki najwyższe; refoil'Dlato­
rom - we!czyć o postęp. Rep'u~JiI{a, ~dy 
jest naprawdę repl11·1il{ą, z'aspakaja uza­
sadn~oną dllmc;: najdumniejs.zych, i za?ew­
ma dobrodziejstwa życia cichego - naj­
cichszym. Ale aby stać się '!foT pełni repu­
bliką, musi oi/.rzucić fo właśnie, co jest jej 
zaprzeczeniem, co Jest, czynnikiem odręb­
nego porządku życia, co bywa dźwignią. a-

le w innym układzie stcsunk6w, co jest 
wartością, ale w innej tablicy przykazań, 
Musi tedy odrzucić przegrody, które dzie­
lą społeczen.słwo na klacy i ka1egorje, prze­
ciwstawiając jedną katogorję drug' j w 

,imię pc·siadanego majątku, lub wyznania, 
lub wreszcie' pOi::hodzenia albo narodowo­
ści. Musi wy:;;być się kultu nadprzyroaro­
ności, ukazującego jakid inne źródła ener­
gj:i narodO'Wej ponad wolą i pooa wolą ol!ó­
lu ohywateli; musi zerwać z mierz~n1em lu­
dzi żywych miarą Z-asłu15" jakie położyli ich 
umarli przodkowie; musi t1s!a1ić instytucje 
i prawa, które jednej ldasie dają możność 
pasożytowallia na drugie;. 

Niedorzecznością bowiem jest repuHi­
ka, która oblekając wszysł.kich swoich 0-

bywateli rów~ym majestatem Zwierzchnic­
twa, pr~ykuwa jednocześnie rzeszę jed­
nych, jak bydło ' cią~owe, do tryumfalne­
go wozu in ch. Nie mO:Zll.a dawać równe­
go przy wyborach prawa głosu or~ynatowi 

Ile Anglja płaci rocznie zbrodniarzom? 
Statystyka zbrodni - Zbrodniarze, kt6rzy c~ętnie udzielają 
informacji - Bankiem Polskim zbrodniarze ' angielscy bawili ~ 
by się zaledwo 10 tygodni - Podatek na rzecz zbrodniarzy 
tła czele zbrodniczości kroczą sp6łki z o. 0.- Kozłem ofiar w 

ny." zawsze jest konsumenł - Kto najwięcej małerjału daje 
zbrodniarzom? - K~mpromitujące "wpadunkBu- Napady ra­
bunkowę, włamania i kradzieże kolejowe - Pi~kna zdobycz 
zbrodniarzy amerykańskich - Możnaby nią spłacić długi pań-

stwa polskiego I zosłałby jeszcze spory napiwek 
(Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 

Londyn, 30 lip.c.a 1925 r. pa.ny w irunem mieście, lub ch(}ćby tyllko 
Bez wiellkiej rekJaroy powstała ostat- w innej dzielnicy. \YI ten s.posób pow1aż­

nio w Ang~i nowa gałąź wiedzy: Slt.a~y- ny angiellski świat ha,ndlolWY oszu.kiwany 
styka s t'r-a t , fa1kie an.gielskie ż}"cie gOSipo- jest na 10 miljonów fumŁów rocznie, któ­
da1"C'z'e pon.osi wslkuteik drzJralań z.hrodci- re następnie przy k~'kullacji cen oczywi-
'czYich. W pl!'ac,adh p!1'z~oto'W:C\JWlczY'ch. ście przerzuca się na konsumenta. 
prócz poHc,ji kl!'y.m.itt1Ja,I.nrełi, prócz SCOit1a.na Dal1eko skl"omnieisze l'est ŻI!l.ńIW10 ~ałsze-
Ya'l'au OMZ krymi'l101,ogów, wzięły udział ny weksli i pieniędzy, deharu.aaJruŁów oraz 
l·akże główne tOWla'1"Z)'Islwa Ulbezrpierczen, oszustów akc~ami. ~a{egor;ja ta. zbtO>d~ia­
:na.;ważnie;,sze p,rz ed.si ębio-rs.twa, Hn;tnso- ny dostarcza ulurblOpego materjału dZlen 
w>c, izby hrandJlowe, 2lWliątki ~u,biJoerów i nikom, wy,padJlci ich budzą sensację, za-
iWłaścideH hoŁelń. trudn.jatą oni wydai.nie sądy i opilllję pu-

Jedna:krże kie,row'ł".1tcy tych prac, ucze- bliczną, a wszystko to ZJa. - 2 i pół mi:!-
ni i teo.r-e{ycy, dat, otrzynnamyCih z kół po- 'ronów fu,ntów szterlingów rO~ZIlli~.. , 
szkodowanydh nie przyjęli beZik.ryrtycznioe, Nat{)rmias{ bard~o mało Wle Slę l mo­
'lecz o He to było możliwe, skotltrol'owa.lri wi o osz;uikańczY'dh banlkrubch, którzy 
je :z.~Ulomocą dratly;cih i strony prl'Jedwnei. "Zlat',abia,}ą" roC'znie o'koo:o 10 mńJ,j{mó'Y' 
Skomunilkowali się oni miaoowicie z pe- funtów, PoszkodoWlane fIrmy wolą rracze.), 
wn,emi os obi stośdami z pomiędzy z:hro.d- by ,.wipadunki" ieih nie dostawały się na 
niarzy MMe znane są :z; tego. iż na pyta- bmv prasy oraz do wiadomości ogółu, i 
ma, ~dane im bon,a fid.:! ze shony nIeza- zwykl,e nde czynią żadnych kroków prze­
ialteresow,anej i be2Js{ronnej, odpowiadają oiw oszustom. 
r6wnież bona fide. Ciężkie zadarllie miał.a statystyka przy 

Obecnie sporządzono już plerwsze ze- zesta,w.ieniu :?Jd'oby:czy rabu'siów, wlamv­
sŁawienia, w m)"śl któryoh z-brodnie ko- w.aczy oraz zł,odziei kieszo~ikowycb. W 
sztują a,n.~ielską gos-podarkę prYWla1ną sanwm ty:l'ko Londynie w cią~u r0Ku u­
rocznie blisko 20 milionów funtów sztel1'- b1egłego skradziono p:enięczy i J:-.osz,tow­
li ngów , t. j. 500 miili~onów zJot'łclh" czyH ności na sumę 500 tysię.cy funtów sz.ten-­
pięć razy t)'lle. ile wyn.osi crałv k,a'pIta'ł z~- Ji.ngów. Naoladv rabunkowe w 10 naj­
kł,a.dOtwy Banku Pollskiego. Suma 'ba,!l;le wię.kszych nu.a,śtaclh An(5.1j1 - p'rocz Lon­
ohe;jmulje jednak wydatków na po1nc'Ję, dynlU - przyniosłv z.dobytcz w,u'Itoś.ci 750 
więzienia i domy pOlporawcze. ty!Sięcv fll'n'tów. Roczne "dochQdy" zło-

Kwota pOIwyżsZla, ob1kz,ona na .gł,owę dziei kiesz,onk.owy.ch w An~!;~ m.o:bna 0-

ludności. wy;k.a:z.uąe, iż ka,idy obY'warbeł bl11czyć tvliko w przybliż.eniu, a Slacu;-e 

Zamoyskiemu i jego parobkowi, pozosta­
wiając niewzruszonym mif(dzv niMi stosu­
nek ordynata do parobka. Nie można w 
c:-łowieku budzić obywatela i jednoc7.eśni~ 
go poJiczkować. Nie można siły Rzeczypo­
spolitej zasadzać na rozwoju jednostki, a 
zarazem sto tysięcy jednostek obracac w 
mierzwę (tla jednego nazwiska lub jednej 
fortuny. Nie mOZna bezpieczeństwa repu­
bliki budowac na męstwie obywateli, a 
jednocześnie głosić, że zwycięstwo Dad Wi­
słą było cudem księdza Skorupki, lub po­
bożnego Hallera. Nie można ludziom z ni­
zin otwierać dro/!i ku szczytom odpowie­
d!ialności. a jednocześnie na nizinach ho­
dow~ć ciemnotę, krzywdę i bezradność. 

Czynięc w ten sposób, wprowadzamy 
do republiki słabe i najsłabsze elementy 
monarchi~mu, absolutyzmu, teokracji i 
tych wszystkich ustroj6w, kt6re czerpały 
sankc;ę swą ni~ z dołu., nie z łona ludu, ale 

} . . 
z dogmatów, narzucanych z g6ry. A.toh 
wprowadzają.c to, 00 stanowiło tych ustro­
jów słabość i co sprowadziło ich klęsld~. re­
publika pozbawiona jest tych czynników, 
które były w monarchjach czynnikami siły, 
rozwoju i samozacoowania. Mamy tu !la 
myśli czvnnild takie, jak kapitał tradycii, 
uosobio~y w dynastji; kapitał wytrawności. 
politycznej i s:ttuki rządzenfa, reprezento­
wany przez klasę uprzywilejowaną; prero­
~a.t~'Wy klasowe ustosunkowane do powin-
li 1 I f " 

ności i ciężarów, niesionych w służbIe pan-
stwa. 

Wszystkie te siły, możliwe do stworze­
nia w monarchji, nieobecne są w republice, 
która. aby zyć i rozwijaĆ się, sięgać musi 
do tych zasob6w, jalcle daje jej demokracia 
idąca w parze z posuwającym się naprzód 
postepem uspołecznienia. Udoskonalajmy 
przeto naszą republikę, walczmy o refor­
my spcłeczne, motl.erniz,:i~y ją zgodnie z 
duchem czasuf - a zn;,Jmą tęsknoty za 
króle~~, które wyrastają tylko z deficytów 
republikanizmu! 

J. Przemyski. 

CZY Pra cia będzie mogła 
przysłać nam wojsko? 

LONDYN, ł sie'ą>ruia. (Palt.) - W iZib~e 
j1,min z.a1'yt,ał ;eoden z posłów, czy rz,aJd go­
dzi się na to, 8/by Fran,cj,a. mia~,a pl'laJWlO na 
w)'lpa.dc1k konn.~ktu pols.1tro - ll1ń.emi'erekj,ego 
przekroczyć na pOchstawi,e w1lalSrn1e1 (te,cy;zlji 

strefę Z'd'eann!,t.aryZioWla,ną· . 
Na pytal!lie to odpowiedzoi,ał Mac Neil 

w5kazuiąc, że ogłoszona w s-woim cza.sire 
wymi.al!la zdań między rządem an,~i,elSokil111 a 
fra.ncuskim z,awil€ra wszy.>otp.,o 'bo, co rząd 
a,r:gielski za:akcep·towa'ł. 

Optanci niami~ccY Ole mogą 
s~ę skarżyć na Polskę 

GDAlilSK t sierpnia (Pat). .,Danzi~el , , 
Volksblatt" z powodu wvjazdu optantov. 
niemieckich z Polski pockreŚJa. że dotąd 
władze niemieckie nie otrzymały żadnych 
doniesień o jakiemkoJwi,elt ~ykroczeniu ze 
strony polskiei ludno§ci przeciwliO o~tan. 
tom ni~icckim. 

a.~ielsld z,brodniarz.om i przestęipcom <>-: ILE Arll4'a płaci tOIcmlle zbrodn;.a 2 
placać się musi sumą 10 szyling<?w. czylI !Oię ie n; 600 tysię,cy fumtów szterlingów. 
12 i pół złotydh mc·znie. Suma ta ozn,a- Co s:ę tyczy st.aiystyki wlamań, r·a­
cza zatem pe1w,i.en rodzai p·Od?t1(11, który sŁręcz,ała ona powai'f'le trudności, albo­
uigz,czają ludzie pr,zyZ'woici na rzecz wiem pos7kodo""?ni, którzy no n,aiwięk­
zbrod.nia'tzy, chocia,ż bez uchwały Izby szei części są ulbez,u1'eczeru od wł,amanj,~!, 
~min 0raz izby l,o,rdów. maia intelres w T'od,awam;ll S'uun W",ŻS7.V'cJt 

Jakżeż suma ta rozdziela się 11,a roZ- . od ;~.eczyw';styc!h, a nie WC ws:,.'vs·tkich Wykład prtlł. ~y1Jo\vskiBgo 
maite !1ałęzi.e zbrodniczości? Wedle d:a- wypad,kach rn,o,7.'11a bvło do strony prze-
nyc'h sltatytS.tV'cznych, p{)łowa w)"mien~o- dWP~i zwrr.,,!ć .si~ o . ;:n-mtowanie". Sz,a- O Polsce w Genewie 
nyc·h wyżej 20 milionów funtów sz,terhn- cune,k przyhl~ż,o~y wy,n.osi' o:krąt1Jy milion GENEWA, t5 s.i.crpni,a. (Pat). , Profesor 
óów przypada na konto przedsiębiorstw furt'n\' s.:. uJmÓow. . 't ., k 

strejki Ul Gdańsku 

,., k 1_ 'VI • J 1 • • h Prawl'e m·l·.ll!,·o·'n funto'w. "prz'\lnosza." l Dybowskl Wy~tOS1 tu wczora1 w ,lęzy. u oszu· 'ańczyc.n. w arńJ.(,> [K'em prawie .an J d 
• dJowem isf,nieje instytucj.a. podobna do '1"ocz.nie także ha.d7ip7.e k.o1ejowe, przv- I attlgielslkim pierwszy z trzech zapowIe zla-

na.sz)"ch spółck z o~ran;cwną, orlnowie- czem z:ło::ł~ieje tej .. bre~~y". wyspedali-I nych wykładów o Polsce z cyklu odczy­
dzialn(\~.cia, po,d "17""" Vmited ~orn,').a-zbwa]: ~:~ przE.>wai:n;c w obrabowywaniu t6w, or!J,anizowanych pod e~id'l międzyna-GDA~SK, 6 sierpnia .. (A W). Oczekują 

tutaj z dnia na dzień wybuchu strejku pra­
cowników piekarskich, 
• S~rcjk robotników w zakładach sŁolar­
~. ich trwa już od przeszło dwóch tyt!o­
dni. 

łłauczycir.IB francusr.v 
orzystąpili 'do C. G, T. 

nies". Podczas ~dy jednak t1 n,as Sp. z o. ;vt7t'~y1pk h;T'Zytowvch. yf , r.odO'wej fede;racji uni'wersyteckiej przh 
odp. może powslać tyl'k,o w pewnych wa- BardzO' c:ekawe są c ry porowna,w- . P 1 d t 
rt1llJk'adh. jalk Wiplac:en'l e - kapitału zakla- cze z(, Stranów Z;ednocZlonych. \YIskaw- pro!. Z;mmermana. r~ e~ent. .~r:e.s '1-

dowego i t. d., w Anglii w praktyce nie- ją one. że istni.ej:=! pewna dziedzin.a, gdzie wiwszy położenie Pol~kl w ChWlh Jej orl-
ma w· tvm kie,ru.nku żadnych prawie ogrCl.- oby;watel ameqnkański ')opodatkowany budowy pod względem dzielnicowym 1 na-
nic7eń.' . 4' }e,st v:yże.j .od sw go kuzy~. angiellS~ie~o. rodowośdowym, zobrazowal stan spra.wy 

Każdy mo7.e założy'ć taką Lim1ted Amerncan· Bankers A!>socla,hon, zWląze~, ,.,., j'" c icdnonz€Śn;' 
Com-cac", z chwila z.aś ki założenia bar- 'do którego . jako cz},onkowie, należy ml11eJszoscl~weJ, porus:3 '\ : -
dZi) it1ż ł-atwo uzyskać może towa,ry na .221 ty.sią.ce banlków, It'ocrzną zdohycz szereg zWlązanyc~ z mą aldtJalny~h .7.a­
}<redyt. Po otrzymani!1 tOW2rÓW, 5pneda- zbrodnl.a.rzy oc'enia n.a 3 miljardy dola- ~adnień politycznych. Uczne ?t1dy{orlum, 

PARYż. 6 sierpni,a. (Pat). Prz~dsta/wi- je sil? jE' po śm!:=!sznie ni~ldch cenach, n·ów. To znaczy. że obywatel amery,kań- złoż·one przeważnie z mlodz:cży <l'1g10 -
ciele narodowego syndyka,tu nauczr:ieli ,,!'Dólka" o~łasz,a niewypłacalność, a ISki ?od pozytCiią. "zbr<odniczo~ć': ~ł,aci sa~k:ei. przyjęło wyklad ;510śnymi okla~ka-
francuskich wv"')(}wiedzieli sie 180 ~łosarni I Wlll ·§ cicieL którego niema na czem PO$ZU- Lc,pecjal,ny podate,k w wysokoscl bhko l . z, . . 'd 1 ń ;' olckieJ' przy li. 

d 30 '1' , ci l, , • l' d 1111. lamlema e1e."aC ,l p .-przeciwko 6-ciu przy 4 wstrzymujących kiwać, !'umę, uzysl<3nCl, ze sprze aZYl 1n~ 'l'OIlOW ,Ol.arow roc z,m e , czy I wa- ,;;'-;'. . d In 
się od głosowania za przyłączeni.cm się do ł chow,a do kieszeni. jako "czysty dochód", 'naście razy tyle, co obywatel i\n.'1ielski. dzc narodow obecm byli sckre'ia1 ze €,. 

~enel"lalnej konfederacii pracy. by następn,ego dnia z.alożyć nową ('.,rom-' Ant. Małys7. gaoji Gwiaz,dowski i MorsHn, 
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'Atak , na złotego załamał sięl 
Pani a na czarnej giełdzie .- W$zelkie sumy dolaró. po kursie 5m30 -- Powrót da 

parytetu jest kwest ją godzin r;:: . Spekulanci ponoszą zasłużoną karę 
Przez cały dzień wczorajszy aż do gO-I łamaniem się ataku spekulacyjnego, w słoi}­

dziny S-ej po południu panowała mocna Mch czamogiełdziarzy rozeszła się nie­
tendencja na dolary, za które płacono na-l sprawdzona dotychczas wiadomość, że 
wet do 6,30 zł. Nagle nastąpiło zupełne . Bank Polski otrzymał ze źródeł angiel­
załam.apie haussy dolarowej. Ze wszyst- slcich pół miljona funtów szterIin1!ów na 
kich "czarnych giełd'ł sygnalizowano gwał- poczet polskich dostaw !tbożowych dla 
towny spadek kursu dolara. Spekulantów Anglji. Wiadomość ta jest o tyle prawdo­
ogarnęła panika. Rozpoczęło się gwałtow- podobna, że zboże nasze rzeczywiście ma 
ne zaofiarowanie dolarów po coraz niż- pójść do Anglji. 

kwest ją może nie 'dni, looz godzin powrót I W KRAKOWIE. --'1: - .' 

kursu złotego do parytetu, a straty ponio. KRAKóW, 7 sierpnia. (Wł. sI. telegra.. 
są jedynie hjeny walutowe, które już za- "Głosu Polsk,"). Wczoraj na czarnej gi.el. 
rzuciły SWe sieci, by łapać rybl w chwilo- dzi.e za dola,ra płacono 5,90. Wieczorem 
wo zmąconej wodne. jednak powstała na czarnej giełdzie pani, 

ka; dolar spadł na 5,30. 

W STOLICY. NA GIEŁDACH : ·- t')PEJSKICH. 

szym kursie, więc po 5,50, po krótkim 
czasie już po 5,40, a wreszcie w Krako­
wie dokonywano tranzakcji po 5,30, a na­
wet 5,28. 

Ciekawe, że jednocześnie niemal z za-

Likwidacia strajku 
na Górnym Sląsku 

W każdym razie nie ulega już wątpli­
wości, że ruczem rueuzasadniona próba 
podkopania kursu naszego pieniądza do­
znała sro~otnej porażki, obecnie jest już I 

W ARSZA W A, 7 sierpnia. (Sp. sł. iuł. 

"Głosu PoIsk,"). Dziś około godz. 6-ej po 
połuctniu nastąpiło nagle załamanie kur­
su dolara. Można było otrzymać niemal 
każdą sumę dolarów po kursie 5,40 -
5,50. Czarną igełdę ogarnęła panika. 

Granice -portu gdańskiego 
Kiedy będzie opublikowana decyzja ligi Jak będziu z B-godzinnym dnism 

pracy GDAŃSK, 7 siel'lpnia (Wł. sł. telegl". , W. komisarz przedtem poinfo·rmuje o 
W ARSZ.AJWlA, 7 sierpnia (Sp. sł. inf. "Głosu Polskiego"). Dzisiejsza prasa gdań treści sprawozdaOlia ligę narodów i rzą 

,GłOS1l PoJsk."). Wczoraj strerlrujący ro- I ska dowiaduje się z Genewy, że decyzja polski drogą poufną. Opublikowanie spra­
botuicy hut górnośląskich rozpo.częIi czę- i 'Ioomis;i, JdÓTa określała graD!ice portu wozdania komisji nie jest przewidziane altli 
soiowy powrót do praq. Dziś przystąpiła I 'łącmie z konfliktem pocztowym polski,m w Gdańsku ani w Polsce. 
do roboty dalsza ich part ja. Strejk obe.j- 'W Gdańs,ku Zlostanie wysłallla do wyso- Liczyć się natomiast należy, że w przy 
mował 15 tysięcy robotników w kilku naj- 'kiego komisarza ligi narCtdów dopiero za szłym tygodniu w Genewie będzie ·opu­
większych hutach. 'kilka dni. Zwłoka w Genewie została spo- bUkowany krótki komunikat o kierunku 

RÓW!I101CzeŚiDie z tern oczekiwane są 'wodowana niewykończemem l'ieprodukcjł 1inji portu gdańskiego. 
zarządzenia rządowe w spr8IWie złożo.. i 3 map, któr~ są dodane do decyzji lro- W karoym razie faktem jest, że han-
nych min. pra'cy przez poszczególne hu- 'misji. 'dlowa część w. m. Gdańska objęta jest 
ty podań O przedłrużenie na da,lszy okres Po otrzymaniu sprawozdania komisji linją portową, ustaloną przez komisję, w 
8-gocbinn~o dnia pracy. Będą UdzielalD.e wysoki komisarz dołączy do tego spr81\VO- 'myśl konieczności gospodMczych Polski. 
wdywidualne zezwolenia lub odmowy w zdania swoje komenta.r.ze, zgodne zresztą W Genewie sllwderdzają, że jest to 
'tym względzie. 'z treścią spraw:ozdaID.ia komisji i wyśle l kompromis pomiędzy punktem widzenia 

'sprawozdanie powyższe do ligi narodów Gdańska i PolsYJ.. 

Wrogowie Polski są wrogami z powrotem. 

Czech 
(ta marglnesiu manuwrów naszej 

armII 
PRAGA, 7 sierpnia (Pat). "Narodni 

Oswoboieniu widzą w udziale oficerów 
czesko-słowackioh w manewrach armji 
pols1dch nowy dowód konsolidacji przy­
jaznych stosunków między obu państwa­
mi oraz zjPOaątkowanie ery współpracy 
między obu armjamL 

Wł'ogie insynuaqe, ja'koby Polska 
utrzymywała ogromną armję, są pozba­
wione wszelkiej podstawy, gdy,ż Polska 
zawsze wykazywała tendencje defen­
zywne. 

Ostatnie ośw·iadczenia generała S1kor­
sMego pozwalają rzucić okiem na polski 
system wojskowy i wpłynęły pokrzepia­
Jąco na Czechosłowację, gdyż . wrogowie 
Polski są równocześnie jej wrogunL 

Ostatnia wymiana więźniów 
politycznych 

pomiędzy Polską a Rosją sowiecką 
WARSZAWA, 7 si.er,pnia (Sp. sł. inf. 

• ,Głosu Polsk.U
). Dowiadujemy się, że w 

najbliższym ozasie ma być dolronana wy­
miana między Polską i Rosją sowiecką 
ostatniej partji więźniów politycznych, 
zgodnie z 1UD.()wą, zawartą swojego czasu 
na podstawie specjahlej uchwały. 

Rokowania w tej sprawie są na ukoń­
czeniu i d.el~atka polskiego Czerwonego 
Krzyia w Rosji, p. Pieszk.owowa, żona 
'GOl'Ikiego, pl'lzy,bywa do Warszawy jutro 

BOlszewicy zbierają ofiary 
na pomoc dla ,.Ukrainy 

Zachodniej" 
Fałszu o sytuacji w Małopolsce 

Wschodniej 
( WARSZA WA, 7 sierpnia. (Sp. służba I 
Inf. "Głosu Polskiego"). Przed paru dniami 
w "Prawdzie" moskiewskiej ukazał się 
list komitetu działaczy ukraińskich we 
t.wowie, którzy zwracali się do rządu i 
społeczeństwa sowieckiego z prośbą o 
pomoc z powodu nieurodzaju i powodzi, 
ponieważ, jak głosili, na pomoc rządu pol. 
skiego licZyć nie mogą. 

Rząd sowiecki przekazał ten list ra­
dzie komisarzy Ukrainy sowieckiej, a ta 
powołała do życia komitet pomocy dla 
ludności "Ukrainy zachodniej". Na czele 
komitetu stanął profesor Chruszewskij. 
Komitet wydał odezwę do ludności Ukrai­
ny s Qwi,e oki,e·j , p-ełlJlą różny;ch f'allszów co 
do syt uacji w Mało'J}oIsce wschod!nlj'e'j. 

Bieda· UCZy rOZUDlU 
"owy senat gdański zmi' n' zasadniczo swą politykę 

GDA?ilSK, 7 si'e·rpnń.a. (pat). Układ, ZIa- i llaJcjonaai'sJtycz!D)'Ich wytS,t'ą,pień z Iktórej­
wa.rŁy pomiędzy socjaHtsŁami, ce1ntrum i li- ~{QIlwń~ik'by skony one się pojawiły. Senrut 
be.ra~ami w spraw~'e utwor7.enia nowego dążyć będ'Zlie do Pop[1awn.le'IlJi\a i ożywielIl1ia 
senrul.u oparty je5t na tlialStępujących .zasa- ZJru;nowaiIlei gospocLaTki Gdańska. 
druch: Uikło8.!d przetwtidiUje korueczną il"efo1"l11ę 

Pall'.tie k.oaUcy;noe lojaUnńe s.toją na gron- admWnis'br,a'cji, mile s ieonJ'e zb~dnytCh Ult'zę­
de stosunków, Ultworzonych pr~z traH<tat dów, reorgaondlzaJc~ę policji !przy zalchowa­
we'l"s"l'ltsiki i wszystiklie umolwyr' istnd,eJjące nli,u sys~-emu koozaIl'OIW'e·go. Istnń'eojące UJstŁa­
między Poliska ,a Gdańs'ki'em. Uznają <me W'Owe pOlSttan'owńlelIlia w s,pr.aJwi'e 8 - go­
t'O l,ojall'll,e st,al11owi.siko za i'eden z w.alrUI11- dZliinl11!eg,o dnń,a p11a·cy n.i'e będą po,g·or.s'Zlone. 
ków sJku't~'cZ11)'1ch r'okowań z rząd'em pol- PIl"l'JW"itdzi,ane w lwą:stytucji ustŁta:wy o wy­
skim. :&zn.aLa,c·h 1l'00horbn,iczydl i .j'zhalch Il'dbotiIlń~ 

Setlatt stać będzi'e w dbro.ni,e pra,w, czych będ:ą ruŹlezwł'ocZJn.'ile przeds'ta,wiJOn.e 
porzyztliaiIlych Gdańskowi w tłI!'.aH<itatach, se!jIll'OwID. Pll'otbokuł zal;mułe się kwestią o­
zwła~zc,z.a o He chodzi o samooziel.ność prueikti so:oja11t1te1j i ~prarwą be'z,rolbocia, w s·toO­
'WJ()II'l1Jego mi,asta ora'z w 1i!llJtleresie utrzyma- sunJku pań.słtwla ~ kośdoł,a przyzna'je zu!p eł-
nia nJi.eom1Ie,c'kie.g,o 'kuItu,r:a,lnego &t,a,'lltU po- ;nte rówl11!oup11aJW11lń'e'1lie k,ośdołla ewaill'gieHc-
siJadtai!J.i.a Gd,ańsk,!. ikti1elgo li k.a~,oUclkJi'eg.o. 

W pfzest.rZ'ega'llliu te'go ·;tanlOwiska Sle- Wybory nOWle'go s,eill.a,tu prur'!.a.mettJ.tar-
ruart stać bę:d1zi,e zda1la od prowo'kacyjnych nego odbędą się 19.,g,o site,rpnńoa. -

/' Jak wydobyto "Kaszuba " 

Prace nad \PJydobyciem z wody torpedow!:a "Kaszub" 
bardzo uciążliwe, gdyż wskutek eksplozji okręt zosłał 
wie rozsądzony. Ilustracja nasza przedstawia nurk6w 

skich. ~ajetvch tą 'Cieżką pracą 

były 
pra­
poilII 

Złoty polski w dniu 7 sierpnia 1925 r. 
LONDYN 26,-, 26,25, Nowy Jork 

18,75, Zurych 95,-, Praga 620,-, Wiedeń 
129,35, 129,85, banknoty 128,50, 129,50; 
Berlin 76,70, telegr. na Warszawę 77,55, 
Gdańsk 94,88, 95,12, telegr. na Warsz8' 
wę 95,13, 95,31. 

r Strajku rOlnego nie będzie 
WARSZAWA, 7 sierpnia. (Sp. sł. inf. 

"Głosu Polskiego"). Orzeczenie komisji 
rozjemczej w sprawie zatargu w rolnic. 
twie będzie ogłoszone w dniu dzisiejszym. 
W każdym razie do strejku rolnego nie 
dojdzie. 

Teolilz zostal ułaskawiony 
I w łych dniach odzyska wolność 

WARSZAWA, 7 sierpnia. (Sp. sł. ' inf 
"Głosu Polskiego"). W dniu wczorajszym 
ministerstwo sprawiedliwości nadesłało 
do warszawskiego sądu odwoławczego 
kopję dekretu prezydenta, na mocy któ­
rego Leon Teplitz w swoim czasie skaza­
ny na 4 lata więzienia za udział w związ. 
ku młodzieży komunistycznej, został uła .. 
skawiony. Jest to pierwszy wypadek u­
łaskawienia w sprawie komunistycznej. 
Teplitz w I instancji w sądzie okręgowym 
był skazany na 6 lat ciężkiego więzienia, 
II instancja, zwalniając go z zarzutu szpie. 
gostwa, zmniejszyła karę do 4 lat. 

Obrona odwołała się do sądu najwyż. 
szego, który kasację odrzucił. Bieg kary 
rozpoczął się, wobec długiej wędrówki 
procesu, od początku 1924 roku. Wobell 
tego TepIitz siedziałby w więzieniu do 
roku 1928. Ostatnio znajdował się w wię, 
zieniu w Łomży, gdzie zajmował się do.' 
browolnie uprawą ogrodu więziennego. 

Dekret prezydenta już dziś został skie. 
rowany do wykonania, wobec tego TepHtt 
lada dzień będ7.ie na wolności. 

DUla wyrOki śmierci 
lU Piotrkowie 

Za pOdsłępnB zamordowanie dwdch 
pOlicJanfdw 

WAR,S~AWIA, 6 s·i.erpnń,a (p.alt). Sąra 
okręgowy w Piot'rkowi.e na sesji wy jawo­
we'j sądu doraźnego w Częstochowie vi 
dniu 3 sierpni.a r. b. za zabójstwo poste .. 
ru'lllkow,elgoO !p'oli,oji p,ańsŁwowoej, LgnalCego 

NClJg.oclcie,go i JÓzef.a K.a,mera podc.ZIa's wy~ 
,k'onyw,ani,a przez nń,;:h obowń.ąrzk,ów sł,UIŻ­
bowytclh, slkaz,a! Stefa,na Wo;'dechowskiego­
~aJt 2S i W,alwlrzyńlC.a Kall',alS.ia., la{ 21, na 
Ikrurę śm1ell'od przez rozstIl'M,la'nie. CZy1n ik.a .. 
r)'lgodny sikaz,ani popełnili w noa5tępu~ą­
.eych olk'OHcz.no~da.ch: 

Dn4a 11 lipca 1925 rOiku około godzi,ny 
10.30 r.an,o poste,nunkowy poHclii palÓls{w,()4 
.wej powia'tu wieluńskiego I,gna1cy Nag'oclki. 
idąc ze swOljemi dzi,ećm.i szosą od W~eluni.a 
w odlel1łości k-C'h k~,I,omet·rów od tego mia..­
sta w pobHżu wsi Nowy Świat, sp.otkał 

, dwóch osobn1ków, któtzy wyd.aH mu się 
podejrzanymi. PosterunIkowy Na'~OIdk,i ni\ 
był U z.bll'oj ony, ;ednaktże wezwał spotka­
-D)'lch osobników do zi:ttrzym?iJia się i oka .. 
zania dlOwo.rnów osobistych. 

r JedettJ. z ;l.atrzymany;cih osobniik·ów wy.ż. 
sz.ego Wz,wstu. zamia.st dokumentu os obi. 
lSitJelgo 'W)11jął posi,a1dlaną pl1Zy sobie map~ 
województwa pOlzna,ńsiki,eg,o i pomorslue­
go, Ikltóra polk,atżywl3.ł Naigodki'emu, drugi 
1Jalś osobnik, st1alIląws1zy z t:yłu Zła tpooiterun­
~owym Nta'giocikilffi, stJl'Izellił do nilego raz '1 

rewolweru, p'ozba'W.iaj~ go żyda, poczeIll 
ob8!i ooobnoicy llciteikH miedzą polną w siro. 
nę w.si Ruda:. 

Na drugi dzień, t. j. 12 lipca b. r. o go­
dzinie 14 m. 45 po runkowy P. P .• JÓze, 
Kamer, idąc szosą z arzymiech do Lipia. 
w odległości kilometra od Parzymiech, 
natknął się na dwóch osobników, którz'l 
wydali mu się podejrzanymi. Kamer za­
trzymał ich i zażądał dokumentów. W 
chwili gdy jeden stanął rrzęd policiantE'm. 
drug' z za pierwszego wystrzelił dwukrot. 
nie z rewolweru do Kamera, zabijają.c go. 
poczem obaj zbieJS;li w stronę fo]~ąrk\l 
Zimna Woda. 
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Osobiste 
URLOPY W MAGISTRACIE. 

Inspektor weterynaryjny m. Łodzi, dr. Jan Za­
ehert. z dniem 4 sierpnia t. b. rozpoczął urlop 
wypoczynkowy. Podczas nieobecności zastępować 
!te> będzie dr. Jan Stojanowski, lekarz naczelny 
rz d ni miejskiej. 

tlowy kierownik plantacji 
mjejsldch 

OBJ Ął. URZĘDOWANIE. 
Nowoangażowany kierownik plantacji mle)­

~kich inżynier-ogrodnik Edward Templin z dniem 
1 5ierpnia r. b. objął swe urzędowanie. 

Szlakiem legjonów 
NA POWITANIE STRZELCóW. 

(p) W dtn,iu wczora~~lZym po południ'u 
wyjechali z Łodzi do Kiek prezes W od:oit'i­
ski i k 'omellld'alIl:t Hipolit Lud'wik Pląifkow­
siki ze ZJW.ią'ZJku strzel€ckiego na 'PrzY'wi~a. 
nie drużyn skue1e,ck,i:ch, zdąża1jących z 
Krakowa do Kdellc marr'S~em "sZ'lakiem ka­
drówki", 

Z UZdrowiska 
Kancelarja instytucji zawiadamia, że 

zapis chorych na wyjazd na następny sc· 
~on dla mężczyzn do Uzdrowiska odbe· 
dzie się we wtorek dnia 11 sierpnia 1925 r , 
o godzinie 3 po południu. 

Kandydat winien się zgłaszać w kan­
celarji przy ul. Cegielnianej nr. 57 z dow0. 
d ~m osobistym, w oznaczonym termime. 

nowa wyfu'órnia filmowa 
w Warszawie 

Zna,ny arty.sroa dramatycz,ny i ~eży:ser 
filmowy p. Wńk·tor B~egański, z,o,rganizo­
wał w t)'lCih dn11ach nową plaoe61wkę dla 
p ol ski e g o !p:nz.emy5ł1U 'lcin ema,t o gufi.czn e g o 
po.d Hruną "BifiIm Sp. z ogl1". ocLp." 

Birfi~11U wy,d:ziel1'ża.wił na d'łu:gll okres 
ela!su spe,cjalnie wrz ądlzon e , 'W,edłlllg n'<ł.j­
now~zylch wymagań tedmiJki mmowe.j -
atel,je'r do z:ddęć, jak i odp.owiednie po-

,mieszczen,ie dlla art)'lstÓtW, sta:tystów i te­
chniików, przy ul. Leszno. 98, w Wal]:'s,za­
wie, gdzie mies.z.czą się jednocześn~e biu­
ra BifiImu. 

W tym miesiącu przystąpiła wybwór­
nl'a do re,aHzaoji pieifwszego obrazru z ca· 
ł.ego szereglU przyg.olto.wanych już do wy­
.. ta wienia s-c,en,aIriWl'ZY. 

fł1arysia na largu 
ILE PŁACIŁA WCZORAJ ZA ARTYKU­

Ł Y SPOżYWCZE. 
(p) Wcz,o.r.a:jsze ceny !l"Yn!ko.we na a,rty­

kuły spożywcze ksZJt.altow,aly się nas~ępu­
jąco: ma,sło. 4 zł., śmi~tbaInlkDwe 5,50, jaja 
1,80, śrnJ'e1!ana Htr 1,90, mlelko litr 35 gr. 
Drób: kum o,d 4 dlo 5 zł., kactIka 5 zł. , 1!ęś 
12, ku,rcz,rukli do 3 zł. 

Zawody dZieslątei dywizji 
(p) w dniu wczoraiszym 'Nliz,poczęły się 

zll:wo.dry o misf;rrostwo X dywiz,ji piecho:ty. 
Roz,ewane zostały kO'l1kurencje rz,utu gn­
naJtem w dal, rżutu graillattem do celu, 
p~zed:biJe,gi na 100 rotr., skdk w dał, o.r,az 
waJ!ld Illa baigne1y. 

Po. po.Tucliruiu odJbył się pięciobój woj­
sik,owo - 5iporltOlWY, 0il1aIZ blieig :na 800 m~'1'. 
W dtniu dzis1iejsz:ym z.arwodów odJbędzi,e s.ię 
bie-g n,a 400 mk, sZbaJfeŁa 4 na 100, pchnię­
cie kulą, boks, oraoz bireg na. p:r.z.ełaj 4,000 
metrów. 

W cLni uiuwz.ejszym o,cllbęd'zLe się f.ilna.ł 
b:ie.gu llJa 100 mlŁr., ora.z bj'e,g 110 rotr. z 

'płotkami, bieg płiaJSlki 1,500 mk., s71bafeta 
4 na 400 mtT., Tzut dc}"skiem, QSzc.re'pem i 
SKok wzwyż. 

W zaJWQdruch p'owyrżs,z)'lch ,prócz ogl1'(jffi­
n€j J,icZ'by wo[\SIk'ow')'1Cn, pnzek,rruciZaljącelj 
200, biOll"ą ud1z,jrał członiklO'W,j'e s1IQ1walrz}'1Sz,eń 
w ojsik owych. 

Ostatni numer ,.Dziennika 
Zarządu m. lIodzi" 

, Wys'2Jedł z drulk.u nr. 31 (306) "Dzńen­
ruika Za'rzą;du m. Ło.dI:zliJ". Numer t1en'o obję­

,tości 32 stron dlruku zawiera a'l'tylktUł o wy­
staJwie związtlm m.ilast pols'k:lch i zjeźd'zie 
'gosrpod.a:rcz)'lm delegatów mi'ast w P 'ozn,a­
l11iu, spriawo'zdalnie z posi1edz,eń rady m<i'e;­
sk.j'e.j z druJa 18 i 30 cze,rwca 1925 Tf \Y! 
spraJWo2rlan~lalch tyClh z a~'dUJj.e się ZlaJ~i,er. 
d~one prz,ez rndęmJ,ejs ą: "Po.staJliowlrenie 
dbowią.zujące o (}'bchod'zeniu się z dołamr 
biologicznymi oraz o ocIlkażaniu Ścl'e.ków z 

, lychż.e dołów"; stlatuty or ganizacytjne: 1) 
jwyd'zialłu opreki społecznej , 2) wydzi'ału 
budownidw.a, 3) urzędu S~aIl1U cywilnego, 
14 biura ' kisiąg statej ludności, 5) urzędu 
rozjemczego., 6) urzędu z'asiłkowcgo dla 
bezrobo.mych, 7) inspekcji mreszB<aniowe1, 
8) biura budowy kolei dojazdo.wych, oraz 
~9}b_6 ~mtw miejslłcirch. 

8. VIII. - GLOS POLSKI - 't925 1' • • 

r nicę wy arszu 
pierw~zej kadrówki 

Uroczysta ' akademja w sali filharmonji 
W ubi,e,gły cZWIlłrrl€'k odbyła się w sali 

FiJ.halrttnolll,ji uroClzyslta 'ClIkademj,a ku ucz­
czen,j,u wielkiej ir'OC'zwcy 1eg,jono.wej. 

Za'grui1l: al{,3.ICle:m~ę pre1zelS :DaIl"Z. wojew. 
zw. l:e.gjon,isitów ob. Plońslki. 

W prelydjum honoroW'emZJalsiJedli: 
d~ca o. k gen. LedochowsIki, sZief 5ztalhu 
D. O. K. pułlk. IWlallllow8ki, posł,owje Dąb­
.siki i WalSzB<liewlcz, Q1"1alZ prze,d!sbawiciizle 
sttOW. wet'eranów, 7.W. inwali'dów, P. O. W. 
i zw. sltirlZ'ele,&,jego. 

Pierwszy ZJabrał g~os pos. Wa.stkiewilcz. 

PRZEMóWIENIE POSŁA WASZKIE­
WICZA. 

Pokolenve prOlg'robowc6w zwątp:i~o w si­
ły życiowe l!l'a.rio.~U. Lud'z.ie d,. ?aIl'tZUtc~w: 
ISIZy się Illlalrodowl na prrze1wodlllllkow chcveh 
Pols,kę wySlZalChroW1ać m k.a'ZJaH wyrzec scre 
"Ibuntu". 

Alle duch "buntu" był silni€jszy ... ZM­
Lazł się człlOwi'eBi z nie!zł~ną wi1arą w 
Polskę bunltowniczą i a-ewolucyjną i przez 
30 l'at znoinej pTa'cy wslkll"2'Jeslił tt'a1dvcję 
walki. 

S zc'z.ególne znacz:e.nde pos118.Idla czyn 
6-go si.etrpn.i1a cHa detIlloBimcji. 

Ilelk,roć PdlsBi,a ZJl'Y'wała się do waliki z 
zahor,cami - spl'iawa nU,ep{)ld1'egłości łą­
czyba sie ze spl1awą wyzwol1e'ni'a spolec:'?­
nego. 

Poczynając od Kości us'zJki , gło.szącego. 
uwła~,zczen,j,e W'Do.Ścirun, pOpl11Z'ez legifony 
Dąbrowrskiego, ipowstJarue H's'Łop'adlowe, o­
raz rok 63, kiedy na sZJtandaJl1alch pO'Ws'tań. 
czych wldnia~o halSło: "Za woloość l lud" 
- zawrsze Polska wallczą,ca łączy ISprarwi;~­
dlliwo.ść s1;>obe'czną ,z Ikwestją nire'P'odl'l'­
gł,o.Śd. 

Dllaliego P:i:łlsudslki 7m13.t1oaIzł .ZJl'ozumienie 
dla swych poczynań ;1 dlaJte'go na 160 na· 
zwisk pierwszej kompanji kadrowej niema 
ani jednego naZWIska ma~nackiego. 

Dzień obalenia słupów granicznych 
przez strzelców był nietylko początkiem 
nowej ery państwo.wo.ści polskie;, ale i za­
raniem wyzwolenia chłopa i robotnika 
polskiego z pod jarzma. 

PRZEMóWłENIE"POSŁA JANA DĄB .. 
. SKIEGO. . 

Jedenaśdie l!a't, Takie IOOIS dzile1ą od '6·~o 
si~1'ipn~a 1914 'T" są jednem o1hrzvrml'em 
z;wycięsrbwem. . 

Z ni1clZ'elgo 'zdlcłarn'o s1worzyć all'mię orli? 
zor~ani'ZJOW'ać ~llbrzymi~ ma:chinę pań. 
shvową· . . 

Zwycięsitwo to 'j€dn,ak byłolby nie do po. 
myśleni1a bez :r'ozkalzu, jalk..i wydlał Pitsud­
ski -6-go si1e!TprulCl. 

Ten wt,aśrue :ro2Jkaz, It'Z'Ilcon'Y wbrew 
'W.szeIlkim wyra ch ow anilom, :nawet wbrew 
elernenlf!amemu ,zckowemu Il'ozsądlkowi -
spowo.dował tę wie~Bią różnicę '\II Polsce 
pomiędzy 6 sierpni'a 14 wku, a 6 sloet1Dnk:l 
25 rrolku. 

Je:drralkowoż ~eo.gfralfj:a P'o!s'k,j się ni'e 
zmielIl]a. Obecnie jark i wówc~s' zna1jduje­
my się w kleJSIzczaich dwóch w.rogich po· 
tę.g: N:iemi:e.c i Ro.S;d, które czelkają tylko 
Siposobno.śd, alby Uideorzyć n'a Polskę. 

A o sposobn'ość ni~ trudno... Wsz { 
pwces wi.eJkkh przewrotów dziejo\vyt 
nie zo.st'al byn,ajmniej przez trrukta't WP'l-. 
ISI,ds!lci wstrzymany. 

Dwie g.roźbyi~~,n.i le!ją więc nadal i być 
rooże nawet w w.iększym stopniu niż w r 
1914-ym. 

Trzeba scrę mileć :na ba'czności i 71': 

zw1i,ęB<szoną ernerrgrją czuwać lltad calośc:ą 
państwa. 

Za.danii0 to c.oralZ hall'dziej ciążyć bę­
dzie na barka.ch inicjoltywy spo.łeczeń s lwa. 
BudWty wojskowe maią t,endencję stałego 
ztnn.iejszan]a scrę. Aby więc o::lporność pań. 
&twa na tem ru'e derpiała nalleży intensyw­
ni<e orgaruzow.aćzwiązki strzel€ckie . . 

W ten sposób - Kończy poset Dąb: 
ski - najgoidni'ej uczcimy dzień 6 sie,rpnia. 

Burz.a okialsków zerwał,a się m. sali i 
,z.aśwlICLdczył,a wym'ownie, że słowa mów· 
cy trafiły słucha.'Clzom do prze1kon,a:nia. . 

Po p11zemó'Wie:n!ila1ch pułk Iwa.nowski 
udekoro.Wlał odznlCLC'zooych "Krzyżem Le-' 
~jonowym"; po.czem uchwall,oruo wysłani e 
do komendanta ą'epeszy z wyrazami holdu . 

AJkademję Z!alkończyła część koncerto. 
wa w wykotianiu pp.: Frydberga i Balsa~ 
ma, o.raz chórów 1m. MOIl1ius'zki i orkiestry 
31 [p. 81rz. KadlIilowsBikh. 

Po orgji pijackiej bestjalsko zamordowali człowieka 
Ofiara, nieludzko pokopana, z po!amanemi. żebrami 

dowlokła się do domu i po kilku godzinach męczarni skonała 
Morderca skazany zosłal na 2 i pól lał wGęzienia 

[p) Pod przewodni:ctwem .sędziego o. hej przyczyny powstta'ła pomiędzy zebn.­
Herobel'lga w ,a'syste.noji s. 'o. Zie,nJ1dew.ic~a nymi kłótnia, w ia"akcie którei Woide­
i Ra.5Iia l1"'o'Z'pozn:awa l11a była w d'n1u onego chowS'ki zosiał uderzony przez Ber1!mana 
clajS'zym spra·wa Hugot1Ja Szyc,a i Oskar a w twarz. 
Bell1gmMl!a, 'Qls~mlfŻonych o Zlabój6two Jana Reszta t'C1W,all"zys~wa wzięła równie? 
Wotca.echowskl'elg;o. . • .czynny ud'zjiał w bójce i po chwHi Woici?-' 

Dnila 14 Biwi,eltma b. rr. o gooz&ni:e 9-ej ch.Qlwsk i został powa,lony na z iem i'ę, zaś 
wJl0crorem Wil"ócił do swe.go domu na uli- Bell"gman i Sz:ic Kopali go po plersiach, 
ce Cym€l!"a pod nr. 17 Jan Wojdlechow8lcil, pilecareh i hmi go w gYowę pięściami. 
w s·l'aIl1UJe dość [podchmielonym i slani,aiąc Po dwóch minu,bach tych kaJtuszy Woj­
mę l1J8. ncgach pr,05:H żonę , by mu czemprę- ciechowEki stracił -orz y tomność, a gdy się 
dzeą pościeJ.ała łóŻiko, gdyż cruie się bar- oclknął, le.żał na łóżuru Be,rgmana, który cu-
dZJO ź:lre. oił go wodą. • 

- , 

Kometa nad Łodzia, 
W ostatnich czasach w szeregu obS€rwa . 

torićw europejskich zauwalono iakie~ niaznan e ' 
cialo astralne, które zjawiło się na niebie po· 
między Syrjuszem a Kanopusem SzczerJótowe 
i ściste badania, przeprowadzone przez "obser­
watorjum w Greenwich, wykazały, iż jest to ko. 
meta nigdy dotychczas nie zaobserWOWana a 
której u!<Qzanie Się wywolało pr awdziwa s~n. 
sację w świecie naukowym. . 

. Kom~ta tl'\ zbliża się z błyskawiczną szyb. 
kOŚCIą w kIerunku ziemi i już niezadtugo betlzie 
wyrainie wickialna nawet gołem okiem. Kometę 
tę będzie można obserwować i w Łodzi. 

- Niechaj każdy Łodzianin i każda Łodzianl5a 
w po~iedziałek o godz. 12 . minut 14 patrzy do. 
k/aelUJe, a lrometę tę będZIe mć~1 bez lunety i 
bez teleskopu zobaczyć najdokladniej. ' . • 
tła szklan~D górze fantazji 

co CZYTAJĄ DZIECL 
Według danych wydziału .oświaty j 

kultury, działalność II miejskiej wypoży­
czalni książek dla dzieci i Młodzieży (Ryb­
na 14) w miesiącu lipcu r. b. przedstawia 
się następująco: 

Frekwencja czytających ogółem w o· 
kresie sprawozdawczym wynosiła 3249 
dzieci w tern 1410 chłopców i 1839 dziew­
cząt. 

Co do poczytności poszczeg61nych 
działów książek największem powodze. 
niem cieszyły się bajki, powiastki, legen­
dy i czytanki dla dzieci do lat 10-elu •. -
1158, następnie powieści historyczne-
993, przygody, podróże i opisy z fabułą--
751, powieści obyczajowe - 706, przyro· 
da i matematyka - 164, literatura ~ 133, 
geograf ja 108, historja - 46, życiorysy -

46, sztuki i sport - 12, czasopisma - 110 

i różne - 9. 
Razem więc przeczytano 4236 ksiązek . 

Prócz tego ze świetlicy korzystało 1550 
drieci (728 chłopców i 822 dziewcząt). 

Pijak katował swą żonę 
NIESZCZEśLIW A KOBIET A ZWRóCI­

ŁA SI~ O POMOC DO POLICJI. 
(p) W ~niu wczora,jszym przybyła de. 

komiiSarjatu"' po.licY'in'ego Ani,eola Olszew· 
sika, zamieszkała przy u1>icy Grabowej 6 i 
z pla'c,~em s[tarżyla się, ż.e .od r.oku, t. ~. :>~ 
chwi1t, gdy wyszła :z:8imąż, małż,onelk Jej 
stale upi\ja :.a.ę, przychodJzi do domu !p6tnc 
i bije ją w OIkrutny sposób. Polic}a sporzą, 
dziła protokuł i spr.awę męża piij,aJka skie· 
rowała na. drogę sądową. 

(ł1ąi MM alkoholik 
BICIEM ZMUSZAł.. żONĘ, BY ODDA­

WAŁA MU PIENIĄDZE. 
(p) W dniu wczo!rajszym przybyła do 

komi,sar jCLlu poHcy)neg,o MaI!1ja Salińska, 
zamteszkał,a przy ulicy Rotkidńsk1e<j 8 i 7 

płacz€m zeznała, że mąż oo.je ją, poniewaŻ' 
ni'e chce riać mu ZJa'Dralcowa,nych pienię­
dzy na wódJkę. 

Gdy w dniu wczorajs'zym żona odmó. 
wiła prośbie męża, 'ten p'ohil ją tl8.k doikli­
wie, że ud.ać s~ę musi'ałl8. do le'Cm1cy kasy 
chorych. ŻOna WO'j.oiecl1!owskiego prze1"alzi~a się Gdy Wojciechowski podniósł się 7. łóż-

balr.dz.o, ~dJyż wd'ed!zli)ała, że mąż często się łka, uczuł s'tra.s2my ból w 'kt"zyżui postana. O pO'Wyższem za,jściu SprilSaIl1!D pr:ot~u:' 
UipL;a, jed'Il!alk a1llklohol Ill~i!dy mu nie Ziruszko-I ,w,iJ .opuścić towar. z)'1Stwo. W ów C Z.IłIS to I i SlpOOlWę SaHń'Skiego s!ki,er'owlaJ11Io dlO sąd1f 
dizJił. Ber,gman zCLgrozil mu, że skOll"o nie wypije 

W ~{)Cy ~k~!O ~o:dziIllY. 2--ej ~?,jcie- jeszcze kilku ,~deqiszlk6w, zosban.j,~. ła'k . Oh.~- I na cudzym rowerze 
choWl$'lci 'obudzał ZOlllę 1ę1k.aln1d w chw;r.h, gdy ty, ż.e "rodzona ma~k'a w .l!1l"'Oble !!o m'\:! 
zamieorzał wlSltJat IZ łóżka l11:alg1e Ikll"'ew pu- pozna". .. . . PRZYJEMNEJ PODRóżY. 
idŁa mu siię z uslt,~osa li uszu. Będ~c k,~~płe'tru,e r-0zbltym. Wo.łcł'e- J (p) Hersz BlaJChewk'Z', włialścidel z.ak~a .. 

Pil"Ze<l'iaŹJO'Il'a kdb1ciJa 5pytJaJł:a męża co choowskl wypJł Jeszcze poł Haos'zB<l alkoholu r du 'bJl'achall'sko _ mechalllkznego pmy uhcy 
mu się Sltał,o, lieclZ Wo;Ci'echo'wsd<ń, gdy i w6wcZi8.S słalIli'aj'ic się na nOi!,ach !)o.smdł I Ceg,idn'iJarnej 38, zamel}dowal :w ekspozytu­
chciJa1ł mówić, dostawał .nat'yiclunla:slt 1k1'lwo- do aom!ł. 'l'Z€ urzędu śle,d!C'ze~,o, Że przed kilku dnia­
tl()lku. Pl1"zyzwalllY ileikJa'l",z pogotJowi'a od- Re'locja l~kal!"slka o przyczynńe śmioerci mi porzybyto do niego d!wóch ZIIl!aiomy cb, 
wdó~ł W'o}de:crh~sJ1ciego. do. fszpdltla~a, ~(I!zi.e W<>icielchows'kń.~go slVwleifdZJa, że pękła mtt Schw.arzeif a Icelk Motyl l po.życzyli odeń 
doklt·orzy w nocy je:sz:c2.ie pll"Zystąp6rui do 0- dwUllalSlt.n1ca, 1<orę~lOs~p zO'Sba:ł przełama- dwa rowery na Pil1zej.ażdż. ~ po mieście. 
pe'l1alcpi, [pOIlJiJe'WlalŻ 7Ja<:hod'l±!a ()baw:~ ZJa!ka- ny, miie'Clnka zmrurużQ.Ż:o.na, dro1ne ż·ebl':ł DotychcZlas jedlnalk "po\życ:mnych" ~O~ 
ż'envru, które moglio p4"zYCzyn1c sile do na- chrząSł1:lkOWlalte zost1aJy q;gnń,edone li wat'1"'O. we'TÓW l11;ie :z;wa-6dlL 

l 
'lyiChm~rusIt:OWej śmi'efc&. ba na'd'Wyll'ężon.a. 

NazaJjutrz p:11zyzwany został pOiSŁerun- Oskarieru na 1'ozprawi'e sądowej do Brat zlodz,-eJ-em 
!kowy w celu odeJb.'t1aJllia ze:mtań od Iko.na- winy się !l1~te przyznali, tłomacząc S1ę, że 
,jące,go; w niespełona 2 godziny po j€go o.dej. byH wówc~os pi;ani do tego stopnia, iż ni. 
ściu Ja'Il W()IjdoobJows;k:i wśród IStlr.a!slzUY'Ch <::rego scbie n~'e iprzvpomilIlają. 
mąlk Z!aIk'o.ńczył żylC1'e. Przewód sądówy dOlWiódł, że sprawcą 

Z wyciągu pol1C)"j.n e,!! o , IŁ. j. z przed- zabó;s.1iwa był lyliko. Bergman, gdyż wedle 
śmierbnego ze:znaruia. WordelchO'Wski'ego ze'znania św::adków Szyc kopnął jedynie 
Ms/ŁoTla ostaltndJego dn.i,a przedsta'\VJi'ał<a się Wojdechowskiego w ,oo:gę. 
n1al$'tęIPuf.ąjoo: wrelc'zor.em Jan Wojdechow- Pcroikurałt.o,r Fe1lilks Fa'jt na N'stępie swe­
ski wyszeld!ł z f1ł!bryiki i spdt1k,ał swych do- go przemówiett1JiJa ()IIl11ł!\vlla'ł SpralWę nie­
bry:chZ1uajom)"ch OsBial!1a Ber<gmallltll, Hu- szczęść, jaBiie sproWlanza alkohot P1'Ioku­
gona Sz:iJca i ?eszcze d!wó<:h osobn~ków, Il',a,t'or tWl,erdzi, że BeIl"gman był tyl,ko lek­
kló.rzy poczęli ,zaqlll"aszać g.o na wódkę. Po k.D podchmieLony fi ~afWIał sobie spra.wę ze. 
drodze kupili fk~,lka butelek "płomien.ne-i swych czynów, poru'ewa,ż miał tylle !l'OIzsąd-

ZABRAŁ PIENIĄDZE I UCIEKŁ. 

(p) Bena Berlim.~równa, zamieszkała 
przy ulilcy Aleje 1.go Malja 32, zame.Jdowa· 
ła w ekspozytU'rze urzędu ś.1:edcze~, że 
bra·t ki Icek slk1:la!C11 z domu 70 dola'rów o­
raz 300 złotych, ucieikrując z łupem w nie. 
w1adomym !ki'errunM.u. 

Pękla mu czaszka 
NIESZCZĘśLIWY WYPADEK. 

wady". _ ku. że cucilł railln~go, wobec cze,go !!'lależy (A) Wczoraj p.rzy uJ. T;\~gow~j robot-
W ojci:echowski , gOląCy m.ił.aśn::k a'lkoho. mu wymierzyć iallmajsurowszy wymia... nik Kamienie.ruik Wt3.lJooty, zamieszkal'y 

lu, ni'e aaIWaJ się długo pros1 ć; i udał si ę kM"y. , . PTzy ul. PańSikie.j 160, spadł tJaIk ru.~szczę" 
raizero z 1O'W'M-zystwem do :n·j,es7:ka.nia Sąd pO' nar,adzti.e, przychylając się do śHwl·e , że uległ pęikn:ięcitU cz,a!;ziki. Zawez­
Bergmanja, dolkąd p<rzybyło jeszcz€ dwóch wniosku proJmr,atorrt,s'kazaT Oska'ia Be l"g- wa.ny lekar'z p'Ogotowia udzielił mu pierw­
męż.czyzn. Rozp.oczęła si ę Ji.ba,cia suto za- m a'Il a na dwa i pół roku wiezię.nl'a z , ~· I szej pomocy, poczem posZJkodO"'A' alllY prze-
kr:apiana wódką. . mianą n a dom poprnwy. 1 w:(." ;ony zo.slał w sbni'e batt'dzo c1r:' 71' ; '11 

. ~~ WP'ły'~211 aJI~h'OWl z jakiejś bła· do s.7.pi·t -/118. P oznański(? go., 
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Redukcja ul fabryce cewek 
FIRMA NIE OTRZYMUJE ZAMóWIEŃ'. 

(p) Fabryka cewek braci Sajbert przy 
ulicy Suwalskiej 6 przeprowadza obecnie 
redukcję wśród zatrudnionych robotni­

ków, tłomacząc się, że nie ma obecnie za­
mówień i że kończy się obecnie sezon. 

Zaznac zyć należy, że fabryka przed 
niedawnym czasem została dopiero uru­
chomioną i że wobec tego robotnicy nie 
otrzymają zapomóg, · ponieważ zg dnie 7-

ustawą robotnik otrzymuje zapomogę po 
przepracowaniu conajmruej 20 tygodni. 

Robotnicy zwrócili się do związku 
chrześcijańskiego, który wydelegował na 
miejsce p . Plewińskiego. Delegat odbył 
konferencję z zarządem fabryki. 

Delegat związku prosił zarząd fabryld 
aby nie redukował robotników ewentual­
nie by pozwolił im przepracować do 20 
tygodni, ponieważ po tym terminie otrzy­
mywać będą mogli zapomogi. 

Jednak fabryka na powyższe się nie 
zgodziła, a nawet oświadczyła, że reduk­
cja obejmie jeszcze wiekszą liczbę robot­
ników. 

D rozdział zapomóg 
dla bezrobotnej intBrgencii 

KONFERENCJĄ. w P. U. P. P. 
(p) W ·dniu dzisiejszym o godzinie 12 w 

południe pod przewodnictwem kierowni­
ka państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy p. Syski odbędzie się konferencja 
pomiędzy związkami pracowników umy­
słowych a zarządem państwowe~o urzędu 
pośrednictwa pracy. 

Na konferencji omawiana będzie spra­
w a racjonalnego podziału przyz'nanych dla 
Łodzi 30.000 złotych na zapomogi dla bez­
robotnych pracowników umysłowych. 

Inwalidzi pracy żądają 
subsydium 

MAGISTRAT ODMóWIL, ZWRóCILI 
SIĘ DO WOJEWóDZTWA. 

(p) Wdbe,c o,dmó'W'ieIO.1a pl'lzez magi­
;t,r al\: mlialSta Łodzi subsydtum zwJązkowi 
inwalidów fabryc7mych, Zianą d ZJwiąZlku 
zwrócił się z pismem cito wydziału opie'ki 
społecznej wojewódriw,a z prośbą Q wya­
sygnowrun.ie d~'a związku jednora1zowego 
subsydjum w kwode 2,000 złotych. . .. .. 

Zrurząd zwńązJku inwalidów fabrycz­
nych wystlQsow,ał Hsty do wł'atdz sika'l1bo­
wych, komooa~ruy<:h i państwowych 7. proś­
bą o przyjmowanie Vnw.aIńdów fa:brycz­
nych na staJDlOw1ska niŻis,zych urzędn~lków. 

Robolnicy cegielń 
chcą podwyżki 

PRZEDSIĘBIORCY JESZCZE SIĘ NIE· 
NARADZILI • . 

(p) Na dzień wlCzona)s'zy zapow1edzi.a­
na była w }dlmhl il!llSpeiktO'l1art1u ,pra,cy ikon­
fea-e'ncra pom,iędJzy Wf ClJŚ dcielLa mi ce~~e'1ń, .a 
nrzedSttawidelami zwlC\J:zJku budow'!tanego 
dLa us.tadenna p1)a1c if'obotniików ceg;i,elnia. 
nych. 

Jedna,k konfereno]a w dllliu wczora j. 
s zym ni1e odbyła się, poniewai wł.aściciele 
eegie!lń nń,epoif'lozumile!li się jes'zcze między 
sobą, a wspóLna ttch konfe,reillc~a wyzna­
CZOllla jest dOlpie,r,o na dzień 12 b. m. 

P1'Izedsbawkieł związ1ku budowl'alJlego. 
p. Graibow~e,cki, prywa1ill,i,e zwracał się do 
p'r2JemysboW'cÓ'W z pTio,śbą, by ci w ZrO'ZU­

m~eltlilU cię:bk4e; adM r,obo~nilCzej jruknaj,prę­
dZ'etj z,alat'Willti. tę sprawę. 

Baczność ' bezrobotni! 
MOżE PRACA DLA KTóREGO Z W AS SIĘ 

ZNAJDZIE. 
{pl Tutejszy p f1stwowy urząd pośrednichva 

pracy otrzymał w dniu wczorajszym zapotrzebo­
wanie na blacharzy: dekarzy, szpularki, prząd!d, 
.I.;owaczki ,. - fabryk łódzkich w Łodzi. Potrz~.!>­

nych jest również kilkunastu odlewników na :i.e­
lazo do Konina. kilka szpularek, kietlarek , c~ro­

waczek, robotników na rendermaszyny do Gdań­
ska i kilkunas tu robotnik ów do pracy rolnej do 
rr:aj ątków zi emsTdch w Poznańtkiem. 

Na wyjazd do Francji mogą się zgłaszać do 
p O. P. P. natychmiast prządki na jedwab w wie­
ku od la t 21 do 28 , z dzienną płacą przy akordzie 
15 fra nków dziennic, a dla dniówek - 10 franków. 

Robohicy otrzy mują po przepracowl' niu roku 
prem je w wysokoś ci 120 franków, a pozatcm 
~zicnna premia wyl10si 125 fr., przyczem z zarob­
I"., potrącon e będzie za mieszkanie i wyżywio~ 
',ie 4 fr. 75 en. dziennie. 

Zgłaszać się należy natychmiast do paJi st wo­
wego urz<;du pośrednictwa pracy, Aleje Kościu­

Izki Q 

. Zamkniąc~e ut PiDtrkowsk~ ej 
ROBOTY BRUKARSKIE. 

(AJ N ~ u!' p' ,, ' , ... d:icj od ro~u ul. Ra,:, .• ,;­
<kic j d o uJ. Emilji IVstrz) :1'3ny 7,oslnl c lk"'~'; ; cic 

ruch kolo wy ze wzgkdu nn prow<!rho nc n:1 i~'n' 

pdcink u roboty brukarskie. 

• 

8. vrn. - GtOS POLSKI - "1925 r. I 

W Łodzi niema ie;sca dla artystów! 
Kiedyż rozpocznie się praca nad kanalizacii\ umysłowości łódzkiej? 

Gorzkie uwagi o niskim poziomie kulturalnym naszego miasta 
W ostatnim numerze "Wiadomości Li- t p. pięknych elaboratów, pisanych "na 

terackich" ukazała się korespondencja p. akord", - zresztą przez reporterów prasy 
Witolda Wandurskiego o życiu artystycz- warszawskiej. . 
nem Łodzi, któr a ze względu na szereg Literaci, z jakichkolwiek powodów za­
wysoce trafnych uwag i spostrzeżeń za- mieszkujący w Łodzi, jednak pracują i io 
sługuje na przytoczenie w celniejszych u- dość intensywnie: wpływa na to dodatnio 
stępach. brak "Ziemiańskiej" ... 

Łódź handlowo-przemysłowa - czy ta- Po szeregu napaści natury przeważnie 
my tam - ma obecnie ciężki przednówek: osobistej, autor korespondencji "bierze 
zamówienia letnie wykonano dawno, zi- się" również do miejskiej galerji sztuki, 
mowych jeszcze niema, a widoki na p r zy- nie szczędząc gorzkich słów pod adresem 
szłość - nieszczególne. Przyszedł sier- jej kierownika: 
pień - fala strejków. Sezon ogórkowy Bezwzględny plus polityki Gral>skiego 
dał się w tym r oku szczególnie we znaki - stabilizacja - zabiła liczne do niedaw­
businessmanom: tłuste lata dewaluacji od- na w Łodzi kramiki, gdzie nuworysze na­
bijają się . A rtysta natomiast wzrusza tyl- b~wać mogli za słone pieniądze kicze na 
ko ramionami : było ciężko, jest ciężko. olejno. Dziś lokuje się gotówkę - jeśli się 
;,Robiący" w sztuce, nie w manufakturze, otrzymało pożyczkę od rządu - w no-
łodzianin ma sezon ogórkowy przez cały wych modelach "Tatra", "Buick" lub 
rok okrągły. Zresztą obowiązują go rów- "Fiat". Zresztą handel obrazami został, 
nież żelazne prawa ekonomiki: jak każdy zdaje się, zmonopolizowany przez dyrek­
"Lodzermensch", musi robić na wywóz - tora miejskiej galerji sztuki, p. Dienst 
rynek bowiem wewnętrzny nie ma zaufa- Dąbrowę. Najlepiej "szły' płótna Laszen-
nia do wyrobów miejscowych. . ki, który sprytnie wyzyskał konjunkturę 
Szanujący się łodzianin nabywa szewiot ł' zką, ogłaszając, że o'_razy jego malo-

lub gabardinę marki angielskiej, a jeśli go wane są prosto "z natury" - w samej Pa-
na to nie stać - przynajmniej z Bielska. Iestynie! \ 
Bo i "cóż może być dobrego z Naząr - Pan Dienstl-Dąbrowa robił co mógł, by 
tu?... Rację miał Zygmunt Bartkiewi<..4: zaszczepić łodzianom trochę snobizmu ar­
Łódź jest "złem miastem" - dla artystów tystycznego: urządził w galerji miejskiej 
w każdym razie. radjo-koncerty, charcące i bełkoczace 

Ludzie pióra, zamieszkujący w Łodzi, przy deszczu i pogodzie, herbatki - m" 
są tu zupełnie zbyteczni: niema łączności tańcujące, jak dotychczas, lecz okraszone 
organicznej między ich twórczością a śro- mile winegretem o'dczytów Wina wera, 
dowiskiem - pomijając już, że pisarz nie- Słonimskiego, Ligockiego (11, Tuwima ... 
ma gdzie w Łodzi drukować. I nie dlatzgo, nawet wysŁawił moc arcydzieł mle)s.:c­
by nie było dobrej woli ze strony pIsarzy wych malarzy: Radwańskiego, Andrzejew­
_ zbliżyć się do ludzi mechanicznej pracy skiego i t. 2. znakomitych dyletantów. W 
i mechanicznych popędów. Owszem, kijka przedsionku' galerji, coprawda, zabłąkało 
krotnic próbowało się stworzyć coś w ro- się kilku doskonały h drzeworytów Sko­
dzaju ośrodka literacko-artystycznego: czylasa, zdaje się - przez niedopatrzenie. 
wszystkie Je' nak wysiłki spełzły 11 ni- Można to wybaczyć szanownemu dyrek­
czem z braku poparcia ze strony "rynku". torowi, jeśli się zważy, że na najwidoczniej 
Skądir.:- -:I pisać dla łodzian i o łodzianach szem miejscu rozpiął na ścianach dwa 01-
trzeba inaczej, 'niż, dajmy na to, dia kra- brzymie wyliniałe doszczętnie i zamazane 
kowian. Łódź czeka jeszcze na swego Sin- jakąś ci . ą barwną płótniska, o których 
claira i WaHa Whitmana, tymcz8:sem zaś mówi się z dumą : AndrioIIi!-Być może­
pożera chciwie ersatz-literaturę w odcin-

l 
ale czy mistrz czuje wdzięczność za to, że 

kach "Ex pressu Ilustrowanego", w rodza- te zarzucone gdzieś na strych płachty -
ju "Szata na Łodzi" , "Szczurów Łodzi" i notabene strasznie zniszczone - wywle-

• 
"Policja jest 'przekupiona!" 

Zagorzały zwolennik walk atletów urządził awanturę w cyrku 
Teraz musi za to odpokutować 

(A) W cłniu wczo,ra jszym sąd pokooiu za1bronil daJszych wallik, p'Qlle'ca~ąc pub1kz­
III-go okręgu rozwa,ż,a,f s.pll'aJWę Stanilsła- ill'ości opuścić ey.cle Oburzony wystąpi'e­
wa Rubiill~Z'tejna, oskarżonego przez pd1i- ruilem policjaruta p. Rubi,n's!zroejn :ZlaJW'Ołał: 
c,ję o n'l'eoposzan,owa,n,;'e wł'aJ<1'zy. Spraw a "W'szysltlko iPrzeikupi one , nawet p.olkj.a". 
p'rzedstJa'wia się n alS'Łępująco: W cyrku Ci- Obecny 'W po-bHżu f,oo!kcPO!1taJrTus'z, dotkmię­
nilSse'llego odbywały się wa,~ki. Pewnego ty temi słrIW,a,trui" spilS,ał odipow~edni ,proto­
dmia poszedł na zawody p. RuMnszŁeljn, a !kuł, k~ell."u,jąc spł'awę na drogę sądową. 
ż,e był też w dohrym humo:rze, więc z,ato- Sęd2Ji'a pokoiu m dkn-ęg;tl po wys'ł'llc-haniu 
żył się ze swym kolegą o 20 zł., Ik~óre za. otSkal1'Żenia pQlHdji a obr'ony podsądln~go, o­
płaci mu w razie zwycńęs,twa jedne'.go z !raZ P zbaJCkun,ilu Ś' .-j'adlkÓtw 5!k,a1zal S'tani!sla­
"atJe{ów" . Trzeba niesz:częścia, że , decy- wa Rubiln.sZlbe?na lJa 100 zł. gl!'zywny, w rta­
dU1jące" spoŁka,nie w owym dlniu przedą- ,z,i,e ill~.eml()'mośoi. zaipłalc.enia na jeden t y­
gnęło si ę po za god1ziny pdlicyjn.e, to też dZli:eń ,att"elSZ'ttu i 10zJł. t'yiubem !koszitów są­
dyżurny po-HejalOt, wkroczywszy na a,r.eIt1ę, dOiWych. 

Złodziej symulował chorobę, bo chciał odzyskać wolność 
Udało mu się nabrał policję; ale za drugim razem , dostał się 

do celi 
(p) W dniu w czora jszym p15aliśmy o 

przyłapaniu na gor~ cylffi uczyn1ku uadzie­
ży dwóch z,aw odowych złodzi'ei, Sym.chy 
We1tllbeTga oa-.az Nusehn.a Ucht IJJS'riejl!1a, 
k,tórzy z,akradLi się do składu p. P'aM)'lgie­
jefa przy ulj,cy Piobrkowski~i. Obe'on~e ,po­
dać możemy pHższe szczegóły samego a,­
re sztowalnll,a . Gdy Weljnbe'1'g- ZIOS1,alł od'p!ro­
wrudz,ony do komDsa~atu, pociZął się sła­
niać na noga,ch , tw,al!'z wykrzywjla mu s i ę 
bolesnym kurczem; przes-tralSzeni policjan­
ci zawezwali cZ!emprędze,j pogO'towńe ka­
sy chorych, ob awLaJjąc &ię, że "Miljent" jes,t 
poważni,e cho.r y . Przybyłe pogotowie od- I 

-

w1'ozło W.e?n1be.rg'a, wyda.jące,go 2'JWtVe.rzę-ce 
.ryki do Zlbllo<mi m-iejsildej. Lelkatr,ze ZlaIW)'IIio­

kowalJ, ile W>e<iIIlbett'gowi nti.c ruie jeslt .j że 
ied'y.nńe 5ymu1u~e on choll'lObę. 

Woibe,c Jtleg;o p'oltiJcffa C'hciał'a Weljruber:ga 
prZlebriattlJS-portawać dlo Utrzęd u Ś'l'ed!c~go, 
te!CZ ten 1lowftómi,e :z.alczął jęc:reć dl kl1'Zy­
tCzeć, W'Olia?ątC, ile .jelSt ciężko <:'hory, i że 
l,e'kar'z się Itli:e pow.lał na tej~ cfuetrpiilemJiu. 

P ollio;runlCli illli.e dJa,y SIi ę furt j etd'nalk w'z.i.ąĆ 
na ka wa'l, z:łod:z.l,e~asZlek i symu:l:aJtlIt ws,tał 
odptowa,dzony dlo all."es·mu, przy urzędlzie 
śled'cZ:ym, M 'rle vannlkntięto go w ceł1~. 

Psie 'tgle 
(A) Sąd po,koju II-go okręgu roz:wa.Żlał PRZESZKADZAŁY IM FUNDAMENTY. 

czono na światło dzienne - śmiem wąt •. 
pić. 

O teatrach łódzkich pisze p. Wandur­
ski: 

Jest ich sporo: dwa miejskie (zimow~ 
i letni), dwa popularne (zimowy i letni), je. 
den żydowski i jeden niemiecki. Ale w 
żadnem z tych przedsiębiorstw (mało do­
chodowych zresztą) - nie było teatru. 
Jakby się zmówili: wszystko na szaro, 
"średnio na jeża". Bodaj jedno zupełnie 
chybione, ale śmiałe przedstawienie (mó­
wię O' teatrze reprezentacyjnym - miej­
skim) - gdzie tam! Repertuar może nie 
najgorszy, znajdzie się tam "Jenseits" Ha­
senclewera, "Lil1ę Wenedę", nawet mło­
dych autorów polskich: Z:::gadłowicza 
("Lampka oli'Hna"), Pawlikowską ("Szo­
fer Archibald"). Nie brakło również ta· 
lentów. - Ale co z lego? - Rutyna, nUr 
da, "przyzwoitość" w najlepszym razie -
i nic więcej. J".kże tu wymagać od publi­
czności , by popierała miernotę? Ja sam 
pierwszy uciekałem do kina. 

Cóż mieli robić w takim teat rze zaan. 
gażowani na robotę eksperymentalną w 
studio, które oczywiście nie zostało zrea­
lizowane, - młodzi reżyserowie? 

Aulor kończy swą korespondencję: 
Sumując powyższe pozycje, otrzymu­

jemy - deficyt. Dorobek indywidualny 
poszcze~~ólnych artystów nie wpływa by­
najmniej na ogólny . rozwój estetyczny Ło­
dzi, zresztą nikt się tu nim nie interesuje. 
Niema w Łodzi miejsca dla artystów. Tu 
można mieszkać - tworzy się poza to. 
dzią i bez Łodzi. Stan taki potrwać może 
jeszcze długie laŁa - chyma że zasadni. 
czo zmieni się ustosunkowanie sił społecz­
nych, z przewagą inteligencji: o tern dziś 
nawet marzyć nie p.10żna. - Rozpoczęto 
w Łodzi nareszcie roboty nad kanalizaCJą. 
miasta: kiedyż rozpocznie się praca n \d 
kanalizacją umysłowości łódzkiej? M,). 
głaby tego dokonać jeno uczciwa, a -a .. 
sobna w środki pieniężne prasa, ni~ uga, 
niająca się za zyskiem natychmiastowym. 
Ale gdzie dziś znaleźć takiego naiwnegc 
mecenasa? - Nie łudźmy się. Niema r- !~ : ­
sca na sztukę w Łodzi. Złe miasto. 

tła zjaZd legionistów 
WYJAZD DELEGACJI. 

(P) W bU d'z,ilSi.e'Tsz)'lll wY'jechało na 
.zjal1Xl leg'fona,s'Łów z Łodzi dl() Waa-s'ZJaJWY 
o1k()ło 30 d1e'I,egaltÓfW zw~ązjku le~onistów t 
prezesem Płońsk.iiffi i p. MtaJIinoW\Slkim nić! 
cZlelLe. 

Na Zl;a'.ztd wyjecha'ł,o równi,eż killJku d~le.. 
~aJtów p'd~sildej orga.niz.a 'c.~ wolności z p, 
G.r;o:b'le'W'Ski/fU na C'ZJek Zwiazelk Slhrz,de'c1ri 
bę.dą xelprezelIlit'Ować mecen,a,s W O'dziń,sIri. 
Piątiko'WiSikti i SYfStk'a. 

P!l'ogt"am zjatzdu w dn,iu dzitSTe;szym 
prnelwtiJdJuje: 1) we.ryf,jlkateję mamdatów, 2ł 
wybór ik,om.ilS~i wnioskotW~i. orruz 3) wybS,. 
komwji matiki. 

Drug~egl() dInia zło:bellllie wieńc,a na ~o. 
,Me illile'znane,go ż oł>ntilCJr za , ora'z ·obra-dy ple.­
num zja,z;du. 

Gospodarze WOjskowi 
Hie otrzymają urlopów 
Udzi-e'la.n~e urJtopów roInych d1la S~ 

gowy.ch nń~'zawo-dowych w roiku 1925 nie 
}es't pt"z-e'z wła1dze wojslkO'we tprZ!ew1dzialtle • 

WidowiSko, koncerly i zabawy 
LETNI TEATR POPULARNY W OGRóDKI' 

"SCALA". Dziś w sobotę, dn. 8 b. m., o godz. 9-eł 
wiecz. premjera "W pułapce", lekkiej komedji . 
w 3-ch aktach, pełnej zabawnych powikłań i sy­
tuacji. które od początku do końca wywołują hu­
ragany serdeczn'ego śmiechu. Dodać należy. te oc 
sadę tej sztuki tworzą najlepsze siły zespołu. a 
mianowicie: panie: Bronowska. Zie1ió,ska, Mar­
uycka, oraz panowIe: Bielecki. Bolkowski. Pu. 
chalski, Urbański i inni. Jutro 2 przedltawleftia 
o godz. 4 po po!. i o 9 wiecz. "W pułapce". K.\NIl 

c~ynna codziennie od 12 do 3 i od 5 '" 10 wiccz. 
w niedziele od 12 do 10 wlecz. bez przerwy. 

w dn iu wczo l' a,jszym sprruwę d1oZ'0I'C'zym (Al Na posesłjl przy tliJ. Now.etj m . lO, I 
domu J óz.eJy WjIUkows'kj,e i, zami'e's tkałej naJle żące1j do Dawrd:a SZWlatrC'Dett",ga Z'Mlą- TEATR LETNI W PARKU STASZICA. D~i' 
przy ul. Pi'oŁr'kowsildei nlr. 126, OISk,alf'Żonej zelk z.aJkupu i sprZle,da,ży Il'1b 2!obOWlilązał dn. 8 b. m. w dalszym cięgu "Tancerka z Vańete". 
przez !!ospoda.rza dooJU o to, że pełn: nc 0- się wybudQwa'ć hale ryhne. W tym cetlu kt6ra ukaże się jeszcze tylko 3 razy. Świetna far­
pi e.::;za~e s·w.e ob()lwią~,ki, z()ls l,ała zwoIl!1i.ona wstały z,ałorone fum.d!Mllel!1ta naJf1a2'Jie pod sa i koncertowa gra artystów zapewnia, że Olt.t­
z ~o.s,a d~- , J~d~ aJ,: za')mowancgo lokal;! 0 - I us tęp i fiHry. W nocy dnia 5 b. m. fUnldl3.- nie trzy spektalde wypełnię widownię po brzegi • 
p tJs:::;c n:(! cncl,ata. Go,spodaltz clon; tl R ittz.r , I me.n{,a t e zos.l ał y uszkodzone przez bra<::i l Tancerkę gra p. Morska, której sekunduję pp. 
p r z"YiCl l nowey,o. d'OZ?,rcl?, ~L~ k t ore.g~ me 1l\1.ordikę i Chilta Bied'alka, zamies:zJkały.ch Szubert i Dębiez, stale pobudz/1j~c widownię do 
no~ ~d.,. cdpo-\',..~ ~!rl.'~o 'Pl;CT' C:J. 7ClnHl'S:: - [ przy Stc!'rym Rynku n'r. 4 co 1110 010 SPrlWo- 1 śmiechu. W próbach jedna z Di\j l ,:r.~zych fars fran-
I . c _1 ., 1 1. J i' J l to, . 

': ~ ~'i1~ ~.~(!. '~j.\_:" ~.: .. r, " :,~ ~:c:ą: {()rc~~ dowa~ za'wale.n1e si ę " ąs iedn.iej, posesii cuskich znanej .spó~ki autors~iej Han~quina i We: 
.T ~~cf,,_ \ Y;l l- .ow; :.~.,.;tJ., ~ ~_~C. 1C _ajnlowan) p.rzy .~ tat1.·y m Rynik.u . n'L.4 Z'?c.zyncow. po- J be~a "Gdy mę~owle zdradza, ...... Pro by prowadzi 
lo"aI w r;ą~1J ( ,\,'L~.l . ,c,. J cIC\!2:t1lelo do nd-powłed.'Z'lIalnoSCl 'kamtfJl. rnyser tI. ·Dttblllao 
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Oz!ał urzędowy li. Z. D. P. Ił. 
Komunikat Wydziału Gier 

i Dyscypliny Ni 35 
Le oat e ylla w Europie 

1. L. T. s. "Sozt·urm'· jelslt gospodalnzem 
7,a'Wlodów Ł. T. s. "SztUJrm" - G. M ... , 

Niemcy przodują obecnie w tej gałęzi sportu 
Czechosłowacja prym wodzi wśród narodów słowiańskich 

mających si'ę odbyć w d'Thi'U 9 s~eil'"pma b.r. ZrovlllJnie'nńe w ZlUtaczeniu SZle!1SZem do­
n'a boistku Ł. K. S., godz. 11, gdyż w I-ej n,io,słe,j roli SfPorlu ,w życiu wszytS-tkilch 
lt'.u.lldZite fUll1Ikc'ję g'os'P'o.darrzy pelnH G. M. S. I nie:m18.1 Sjpole.clz.eń's,tw e'llIr.op.e.jlSik~.Clh-,dI1o-

2. W Z/Wiązfku z Zlaiśdem, ~aJld<e miało .gi, którla pa-ow,adzi (szl<)1!ególnie w cZlas,alch 
md'eisce na z.a'W'oda'ch między RlldJzJkim T. p ow'OIjennych) do lI'e.genell'ructji fiz)'lczoe.j i 
S. - G. a Ż. T. G. S. "HasillltOlOteą", o'clibv- m or·aLneJj nl(łjrodóWL---jesi roQlb)'lczą os Lał­
Łych w d'Thiu 2 s.i~flpnila b. r., zalWj'esza się n,i.ch zal'edwie kilku laiŁ. 
'.V" czyrun:ośc6a.ch graczy JaJkóba Kat/za (i. Minęły beoZlPlow,rOttnie czasy, kiedy po­
T. G. S. "Hasmoo,eaJ) i Ma'ku Gl1~a (Ruch- sZlClze.g~e Utamdy, stCl!jące na wY'sOlkliJm 
kie T. S. _ G.) za dtOpUls'Z!cilem.ie się c~ynne~ pozi'omi~ ro.zwoj,u kUJlltury i c)'lwiliz,aC'ji 
zm.i'elW1a,g~. ZcuwiesZ'enie h"W1ać będZlie do monopOIlizo,w.aJły ahsol11'tnie peWttle galę­
c~asu obrzymail1Ji'a prrZle'z wydrila'ł G. i D. zj.e sporbu bez jai&i.ej'lwllwletk kon:kurerucl}i 
spraJ"M()Izcliail1Jia sędZli'owslkielgo z Z!a W1odów, ze s·br.ony i'nnY'dh społe,cZJeńshv. • 
pO;CZiem natSrtCllPi de<:yZl}a. " Md.nę[y c ZlalSy, ki,edy An~llj a w footlbal-

3. Na podlS.baw~e pr,ze.pf'OwaJdZlOlllY'ch lu, a p:aństwa Slkland)'ln'aWlstki.e w leiklkiej 
dodatkowo dochodtzeń i prZie's~uchan.ia .a tt.e:t)'lce iklrólllOlWlalły hez pr,z eJslzlk ód, m'e 
świlwlków 1!!l'osi się krurę, Ulał'ożoną na gra- napolt)'lk.ająlC na nilkogo, ktlohy ś.mie~'elj 
cm Adolfa Ma,g.:'1l/a w formie 4 _ mie~s.ięc~- s' gnąć chciał po. moralne be,rło misLrro­
ne~ dylSlkWlaHfiikruc~li, oraz g.rzyWlllę w kwo- s a. 
cttte 50 zł., nał/o.ŻOi1lą nla iklub "TurysItów" . SZlukCli}'lIc śU'OIdJków Zlrur.aldcz,)'Iclh IPrz,e-

4. Przypomi;na się tOlWl(łjrzys·twom, że ter- ciw degenelrac,;1i fj'z·Y'cznej i mora,l'nej -
tnJi'l1 zgłos~elni.a udmatu w roz~rywlkach o tworu dtulgotrw'a~erl, bezwz.glę:dne'j woj 
puha'1' P. Z. P. N. upły"Ma z d'ni,em lO-go eJUirOipel;sikielj - wlSzystlk,ile SlpolłelozeńlstWla 
M1er.rpnJa b. r., wcbetO czego późnioeisze chwydły się SlpOrtU, by dJro,gą tą lPl'ofi-
0glo's'zenia n11e będą hr.a'l1e pOld uwalgę. . l alkt)'lC',zmi e dwoc.i.a:żiby lP'l'Z'etci'WdziaJ1ać ,rw 

5. Wzywa s,ję WtS'zystikie towoatrzys'bwa I s-to'sunku clio mł'oazie'ży) sZle/r.zą'ce,j się ika­
~t "B" i "C", aby w teil111l1ni'e do dnia 30 tiCllslbrooallni.e ziruraz'1'e upa,dku.. 
sieą>lTl~a b. r. nade!Sł,ały po.d a·dresem wy- r Samozlaahowawlczy .odwICh ten nite p.o­
działu gie~ i dyscy,pHITlY spisy gralczy, któ- z:wol,vł na skwtiki długJocl.ZlelkaĆ, już dzvsialj 
'fzy we'zmą udZli,ał w zawoda~ch o mils,trzo- bowiem ni·ema pańlS·twa w na;,aa,l!szytIO na­
siwo Ł. Z. O. P. N. za ro'k 1926. Spi,sy win- we,t z;aJkąuku EurroIPY, w którelffilby SipOIl'1t 
ny Zlawl,e.rać rubrykl: nazwi!S,ko, imię, się ni,e Tlozw1jał z ż)'lWioł1ową siłą. 
~Leń, mi,e~tąc i flOIk. UJro'~e:ruia graocz'a, o;r,3.Z I • p.ocz.ą Wlszy .. od Amerykń. a koń'cząc ~a 
.~~11Iny byc wyp.ełmone c Zytt-ehllile , w prze- I LIt ... le 1 R.os,)I -:: wlSz)n...tkle ~po~e<cze~­
truWnym ra'ZLe będą Z/W,rÓCOlO.e . se'k,re't.aJl'Tj.a- I siwa pralclUją dzas ood UISIPOl1toynemem Się 
łlowi odn'oŚtne.go tIOW.aJrZ)'ISltwa. .. w narylSZ!e,rs,zem teg'o s·łowla z,nalczleI01u ' i nad 

""fi 6. W Z/W.ia.ŻJku z uwzględnlloną p;rośbą P1rolPaga.ndą pOlptulllar OWiClni,a ÓWlk,zj2ń 
S. S. "Pog.o~" w Łodzi i Ł. Ż. T. G. S. ctiej,e'snych.. ..... t 
"B~lkochba , wzyw.a scrę IIk'a'1"bnilkólw po- ~ro.zUtml,ałe przetl?, ze S't~n~wllska me- \ 
'?(,yzszy~h tow,arzys'Vw do wydzi,ału gJ'er i ~anllsZ'?ne dotąld panstw,. d.Z:1e~rLą.c'ytch he: I 
dY'scy;plti1ny Ula wborelk, dn.i'a 11 sierpnia na gemon,)ę w Slpo.rcle, <:hwlac Się liaczęły l 
godzinę 20-tą. • nowi, młodz.i śmiałlk.owie CIO.rClJ7. poważni'ej 

7. P'l"Zenosi się zawody Ł. Ż. T. G. S. si~gać, za'c,zętJi po bell'ło dot)'loru SQwyoh 
"BaJrIk,ochba" - S. S. "Pogoń" z boiska mIstrzow.. . , 
t .. T. S. G. na ?c:islko w pa,rlku Poniatow- Na pIerwszy. ogl,e~ poszecł~ fOlO'b~aIM. 
s1uego, 2l0&La.w'I,a)ąc t,e1'm.iJn za.wodów ten Na pocz'lItku czelSl, potem au sltllJalcy , hlSZ­
s·am, t. j. nti'edz.i,e'la, dni,a 9 sioetrpni.a b . .r., p'a~ie.,.. w k??c ll ur!lgw,aj'czycy -:- r.az po 
~odzdn.a ll-ta rano. ra,ZQe odnolSlth zwycięstwa IlIad IlIIe!polkona­

nemi dotąd dru'.Ż)lnami rungie,llslki'emi i dziś 
już aurrcola "nie,zwydęż,onY'cih synów Ail­
bionu" jeJS.t tY'liko czczem s~OIW'em. 

Komunikat kapitana związko­
wego nr. 7. 

Komunilkl1'ję, j,ż zgocLnj'e z uchwałą za­
tzą.du Ł. Z. O. P. N. z ck. 5 s~'erpn~a 25 r., 
~~t'alTlą rozegrane '!' ~dę, dn. 12 sierp­
łua b. r. o godz. 6-eJ Wle·cz. na boisku L. K 
S. zawody: "Uniilon" - Reprezentalcja Lo­
dlzd. 

Do drużyny repr.eZ'elnJtacy;nelj wyz.na­
czam nas,tępu.j'lcych gr,a,c'zy: PilIc (L. T. S. 
G.), LipsIki ("HaJkoah"), I(,rura.ś IW. K. S.), 
M~lld~ (Ł. T. S. G.), 01. Kubilk (Ikl "Turry­
sŁow ). FrY'dman (kI. "Tury;sIt."), W1:e1iszelk 
(Ł. T. S .. G.), ~t. l(ubilk (kI. "Tury~t."), 
Go<;IÓ.:vskl r~. K; S.), WOIlfan.gel IŁ. T S. 
G.), CH hecki Ił.. oK. S.), Jańczytk (Ł. KS.), 
Po~odzińsłki (Ł. T. S. G.), F:iiS<z,etr (L. T. S. 
G.), Hoppe (W. K. S.), He!!'bstrre,jcz (Ł. T. 
S. G.). 
. Po~yż~ gmcze zg~oslzą stię w środę, 12 

Jle:rpma, o godz. 5,30 po poł. w sZ:CIitlTl,i na 
bOIIsku Ł. K S. u kClip~tana ZWdązlk'owego. 

Kluby zMv~domj.ą i z.aopaltrza. czł.on­
~ów swych ~ n;iezbędn.e UJtems'Y'Dja SpOlI"to­
w~ (spodenlkl bl'a'~e). Drużyn.a repreee11lta­
cyJna g.ra w koszulIkach zw:iązjkOlWYch. 

--x Ix-

Por.ażk,a mistrZloolki.elj naWlet dr.ru'ż,ytny 
al11Jgielslkńe.j nie jes't j,uż dzisi'a,j serusacją. 
Z-darreło się bowiem, że zelspół pieI'IWISzo­
hęcLn.y hrY't"y";ISlki pokonywany bywał na 
wł'asnytm g,runcie lWy.sokocyfrtowo. 
. P'odlohnie dZlielje się w lekkie; altIety­
ce, PańtStwa skanaymawSlktie, clrierż,ąlce 
dotąd prym w te,j dlrie,dZlilllile s.portu, cora·z 
bJrurdzi,ej UISUlwać się ZJaczynrują w cień, 
Z1l1adZJa!ją się bowi,em coozień niemal nowi 
miiStrze - g,wiaZldy ktoce 7JaĆl!nielWla,j.ą, do­
tY'dhtcz,asowytch "bogów". 

Klęsk·a,, · jalką niemcy pton,jeśllj w wod­
nie eUJrojpeljsikie'j, ZItIlIUIsiba idh do ba.rdziej 
intensyWlnelj pl1acy w kieil'ull1lku o&.odzoenia 
się niż inne Stpołeczefl:stiWa. PracoWlirt,ość 
i systemaltY'c.Zloośt - cechy c1hrura'kt'ery­
Slt)'lcme n,j·emcó/W w baroZJo tktrótkim 
jUlż czasie Olały ·11Iadlspodzi.elWlane wY'nliki i 
dziś jU1ż z oa'lą peWlnośdą tW'ielrdz,ić moż­
Ola, że nrur10dy gelrtffiiańskie ZIT1a!cZIOi.e wy­
przedZIiły półw,ysep slk,aooY11lawski w .wy­

'nitkl(iJch, a naiW'et! w p'opuJJ.ar.rylZlacńi SlPo.rtu. 
Śmi,alo zatem rz,ec mo.:z.em)'l, że niemcy 

dziś w lekiktitelj aHe-t)'lce kr.rólłulją i w dZie­
dzńlTll·e telj są be'zk.o11łJrur;ell'cY1jn~. 

Osiągnąć w ciągu jednego dnia w kon­
kurencji !Da 100 mk. czas niżej 11 sekund 
przez 20 zawodników-tego żadne dotąd 
społeczeństwo, prócz niemców, nie do­
konało. 

Faiklt tem wytraźrne śwtil8.dczy o t'em, że 
sp'Or,t 9'esrt w Niemclz'edl Uipr,awJ,alTly maso­
w,e>---,plrz,ez wsZ%tkidh---<c,d, n:iel()lslk\l~nięty 
dotąd p.rZlez ża,den za.r.odów. 

Nie gwiazdy - jednostki świadczyć 
mają o stopniu TOIZ'WIOju i popularności 
sportu - ilość ćwiczących i jakość wy,ni­
ków trenujących - oto faktyczny doku­
ment postępu. 

H o.Ulbeln, Pe'l,tzelT i ii11l!1Je gwiazdy już 
da.iś nie są ostoÓą lekIkiel; ruHe,tyki rui'e­
miedkielj; obdk lTlich zna~diujemy d ri,e'siątik,i 
inlTl)'lch l eikiko altłe't ów, którzy rupełnie glo­
dn~,e i równo.rzęa.ni'e reprezentować mo,gą 
ba,rwy niemieckie. Dowodem była "olim-
pjada pięciu państw" w Wiedn~ 

Obok niemców wytbija się os,tatnilo 
lekikoai,letY'ka węg,ierska. 

Zdolnościom sportowym, ja,kiemi .się 
zy odznl8.czają., racze,j p.rZ)'lpi'sać na­

l,eżY, że madziarowj ~ w ~potk,aniad.1 mię­
dzynM10dowyah cdlgrywil ją tak pO"Maża1ą 
mIę. 

Nie Zlałem populalT,ność sportóiw i ma­
sów.e uplT,awianie i.ch, utalent·owane P.o­
s Z1Cze gólln e jednostki Sipra.wi,ają, że wę­
gzy odg;rywają dotąd poważną ;rolę w klon­
cer:cię leklkiej aHeŁy;ki EUJr'opy. P'1'QlPaga'll­
dla ~.opwruryzacji sportu spTawić może, że 
z cZla'sem madria,mwi.e, t.ak, Falk w toot-

. baRu, k.tóry doią,d ielst narodlowyun spor­
tem - onoGo.wać będą i w lelklk,ie.j aHe­
ty,ce. 

Nie Ujjlffifur,ą:c ni,c le,kkie'j atle,tY'c'e skan­
dynaw'S'ki,e,j i sz'W.a,jc.arsk'i.ej, stwierdzić na­
leży, że ze względru !l'l,a 1llIa'sowe uprawia­
nie Siportów olimptij.slk·ich i ogólne dook,o­
nałe wyniki - niemcy obe'cnie ptIOZlOdulją 
w EUJro.pie, a systlems..ty;czna praca w kie­
rU!l'lku szJkol~rua się plOlzwlala wróżyć, że 
długo leIdl{IQa'tletytkl8. niemiedka będZiie wo 
dziła ptryttn wiśród spo~e:czeń.sJtw Sta'1'ego 
Świata. 

Lekk.oat.1e,t1ka łowiańsk,a, ze w,~lędu 
na waruniki p,olitY'czIl!e, Uig,TUlOtowlała do­
taJd" W)'lją.WiSzy cze.chó'w, pie,rwlsze podsta­
wy s woj e'j eg'z)11S<te11lCI~. 

Rosóa od niedawna dopiero, dzięk~ 
UlS,i,l'ne,; pll'ia{;y s~etr nzą,dzą'cY'ch, staniowi 
p~wtną siłę w foo1ballu" w lek.kiej atlety­
ce natomllast wylkazulj,e milnima~lIlą żywot-

no.śf· 
Jrugos~owia1llie obdk fu1lsJki trwają w 

okrelSie usi'lne.j pracy t'r.enITl1ngowe:j, a :lidol 
np€d sporoowe łych Sjpo!E:,cZJeńs,tw po­
zwal'aiją wtrÓlŻyć. ż,e w Uli edalltelki ej przy­
szłości nalr.ody te odeg'Ttać zelcrucą pow,a'ż­
nie;szą rolę. W kl8.żd)lllll rtaz:i'e zaZJ11aayć 
w aJ11t o, ż,e dlzięiklli ostatnim sUlkceisl{)ffi na 
gtt"uncie międzyt11larocliowynn, POIlslka wy­
ptrZleclza obe'cme Jugosławję· 

CzechOlSłowadja zart.em, dzd,ęiki SZlCZę­
'ŚlliwytIO W1aTlUl11IkJom ptolirt'Y'CJZ'IlltylIl1 i wtiellkim 
wo,lnoś'ciom sportowym, wodzi prynn 
wśród nlrurodów slowiańtslbclh. co dobitlTli,e 

1Zll'1e1S 1Jt·ą ZlaJdOl1wm eUtt·ow ruł·a ll1Ia "ol,ilffi\PIjla­
HZ1e s~IOIWialIlłf w 1921 r. 

Śmiabo te'dy tWli,etrtd2lić możemy, że na 
nalM tż:sz elj oHlIIljplja dozi e S'bow~,ańLsl~i'e,j za­
'gl1amy drwgie sik'l"zytpic.e po Cze.c'ho.sło-
'W,ałcji. D. 

Tennis 
SPORT TENNISOWY ZAGRA!'iICĄ. 

Sobota i niedziela sportowa w kraju 
NEW JORK, 7 sierpnia. W turnieju 

teonisowym o misttzostwo New Jorku 
mistrz olimpijski Vincent Richards pobił 
mistrza Australji Andersona w stosunku 
fU, 4:6, 6:0, 6:0. Finał gry pod~nej wy-

• gr.ała para Johnston-Griffin, bijąc braci 
Ki~sey 8:6, 7:5, -9:1. W grze podwójnej 
i'a.? para ij.yan-Goss zwyciężyła parę 
Wllls-Browne 11:9, 6:1. 

MANNHEIM, 7 sierpnia. Międzymia­
'łowy mecz t nnisowy Mannheim - Bar­
telooa dał wynik 5: 1 dla niemców. 

NEW JORK, 7 sierpnia. Dowiadujemy 
.Ilię, ~e w~.rew: pogłoskom, słynny "król 
tenOlsowy TlIden brać będzie udział 
wraz z Richards'em w finałowej rozgryw­
ce o puhar Dav~'a, 

--xp:-·-

ZWIĄZEK DZIENNIKARZY SPORTO­
WYCH W POZNANIU. 

POZNAŃ, 6 si,erpnva. Zo.rganizowany 
z,osiał tuta'i po'zooń'siki zwaązek dzienni'k,a­
I1"zy i pub1icys~ów spor~OIWych. Na ez·ele 
tymczasowe,glo ZlatrządiU stanęli pp. Szyc 

• (QręzelS}. Mikolai~l5ii Link~. 

W LodZ!i: Sobota dn. 8 b. m. Na~de­
kruwsz,em s-pobkan.ilem są Z1atW,o.d'Y "UITl[on" 
- "Halko,ah" na bai.siku pny uL Wloolnej. 
O puhrur kI. "C" Sipo1lk.alją S11ę "KadlimaJh" 
z "R,~pidem" (hoi,slko L. T. S. G.), z.aś na 
bo~slku D. O. K. TI()Izeg.ra1ą :zawody Q mi­
sm-ZJostwo D. O. K. IV 7 dyw. - 26 dyW". 
Nie'dzi'eIa, dn. 9 b. m. ZWY'dęZlC.a me:czu Q 

mitSltrzostwo D. O. K IV spdŁlkl8. się w.e fi­
naI'e z m~slbrze<,m 10 dyw. pileIch. 28 p. S. K .. 
(na bovsku D. O. K). Na boi.slku Ł. K. S. 
s'portlka~ą się L. K. S. - Ł. T. S. G., ZJaWIo­
dy te poprzedzi przedmecz pomiędzy It~ze­
ollemi drużylt1lami t.Ych kl'u:b6w. O pwharr kI. 
"C" r'oz;~g'1'la mecz "B a,tikochba" z "Pago­
mą" na boiskn L. T. S. G. 

W Palbta'l1UlCach: N:i,edZli,el'a, dn. 9 b. m., 

"BUil"za" - "RaJkoah" :i P. T. C. - Zgier. 
tow. gńlll1'n. _ sport. 

W Zd!uńsMej WOII~: "Solkół" - Rudz­
ilde t·OIW. gimn. - .slPod. 

W Zgierzu: Niedziela, dn. 9 b. m. Ł. K. 
S. II - "Sokół". 

W Ktt-,aJkowdte: SobOlta, 8 b. m. "Slavia" 
fKoszy<:te) "JuJbrzelTllka", "Halkoah" 
(Graz) - !1MakIk,atbti". Nie dlzmel a , 9 b. m. 
"Slav,ia" (K'oszyc-e) - "Wi,sła", "Halkoah" 
(GratZ) - "Ca-.8'oovia". 

Wie LWIOwite: W s OIbo·tę, 8 i w n,iledzd'elę, 
9 b. m. "Vi'ell1ll1a" ('Wilooeń) - "Pogoń". 

W W,artS'ząlWIi,e: S OIb ot'a , 8 b. m. "Le­
g,ja" - "KOIr«)lIlJa", "WtM"s'zaJWJiaJnlka" -
"Makkabi". Niedziela 9 b. m. "Korona" -
"MaJklktab1", "Watrs'zruwialllik,a" - "Legja,", 
"W~dzew" (Łódź) - "Ruch". 

Szlakiem kadrówki · 
JĘDRZEJóW, 7 s~erpni!a. W drug,im 

ebapi'e chocliu "Szl1ilkiem I~adlrówiki" na 
prZle'str.Zlelni M.~echów - Ję·drZlejów, wyn'o­
sZ'llcej 40 Idom., bral·o udzi.ał 14 d:mżyn. Ze 
slta.rhl rttszy~o o~.ól·em 488 zalwadll'i1ków, 
le·cz 12 odpaodq,o w d~odZle do Jędr;z;el}owa. 
Ptiterwszy przybył Kraików I w 6 g. 2 m., 
cLrlll.l!rue ~altowke II w 6 g. 8 m., l/Jr2JeJcia 

Bochnia w 6 ~. 42 m., W:ar'lS'zCliw.a 00 '-em 
mile'js:e.u, Łódlź n.a 94-em. W 'OgóllOle4 kJlrusy­
fti.lk,aJCjli prowadza. Kialtowtilc·e II - 13 g. 3 m. 
pil'1z,ed Kttalkowtem I - 13 g. 10 m. W dniu 
;uttT2~eljszytIIl 3-d ,elt'ap ohodlu OIbeJjmUlj'e p·rze­
sŁrrzeń 36 klm. JędlrZ'ejów - IGe1icle, przy­
c'Z'em dozwolony ,e,st Meg i'Il~wi~U'aI1lny. 

Piłka ożna 
FINAŁ o MISTRZOSTWO D. O. K. 

KRAKóW. 
BIELSKO, 6 sie'rlpnia. F~In.aJ o mistrzo­

sitwo D. O. K. K'l'alków w pił>ce nożne,j po· 
między ~ pp. i 3 p. s. (lP. Bi,eJ,s,ko) przy­
niósł Zlwycięslt'wo 20 p.p. 4 : 2 (O : 1) . 
Bramki di}la zwydęzców uZ)'lSlkalti Reyman 
I (,dwi-e), MrurkJJelWtLc,z i ,Nj,emińslkd. Gra 0-

st1"a i brutlaU11Ia. 

'B. B. S. V. (BIELSKO) - D. S. V. (BRNO) 
3 : 1 i 3 : 6. 

BIELSKO, 6 sierpnila. Nitemilecki klub z 
Cze<:hosboWJruaji D. S. V. (Brno) rozegrał w 
BitelSKU dwa s'Potlkania z mj.e.j,sc·o~ lldu­
bem B. B. S. V., ul'e .~ając w pierwszym 
dniu 1 : 3, a wygrywając Grug~ego dnia 
6 : 3. 

PRASKA SLAVIA W BUŁGARJI. 
SOFJA, 7 sierpnia. W dniu wczonj­

"'szym sJynna drużyna zawodowa czecho­
słowacka Slavia pokonała Slavię (Sofja) w 
nieznacznym stosunku 1:0. 

PIŁKA NOżNA ZAGRANICĄ. 
KOPENHAGA, 7 s,i,e11pMa. Os1atn: 

mecz f,Rapidu" (Wiedeń) z reprezentacją 
K~peJ11hagi z,ruk'ończył się poraŻlką wiedeń­
czytkÓ'W w sif:os'UJnlku 1 : 2 (O : 2). Jesrt to 
ptilerwsz,a por,aiJk1a IfR~pidu" p'odcZ!a'S jego 
tOU1.1Illee wkrajruch slk,an,dY11lawslkiloh. 

CZERNIOWCE, 7 s:~e,rlpn~a. "Ha1k.'OIah·' 
(Gra'z) rozeginał w RumunijJi dw.a spotlkanl'a: 
w pierwszym dlt1liu pokOillał t.amŁeryszą "Po­
lonię" w s,t'O's1ll11lku 3 : O, Zlaś be.zbr.amJIoową 
!lJilel!'lOZlegraltlą osi,ą.~lTlął z "MaikkaiOO". 

Lekka atletyka 
OSTATNIE WYNIKI LEKKOATLETYCt 

. NE W EUROPIE. 
GLASGOW, 7 sierpnia. Międzynaro­

dowe zawody lekkoatletyczne z udziałem 
zawodników amerykańskich dały ctiy 
szereg dobrych wyników: 120 y, z płotka­
mi - Riley (USA) 15,6 s.; 1000 y. (914 
mtr.) Dodge (USA) 2:13,6; 100 y. Koob 
(Szkocja) 10 sek.j skok wzwyż Osborne 
(USA) 199,4 cm. 

KOPENHAGA, 7 sierpnia. Zawod~ 
lekkoatletyczne z udziałem niemców przy 
niosły kilka niezłych rezultatów: 100 mtr. 
Schloske 11 sek.; 400 m. Kretschmar 504 
sek.; skok w dal Holz 685 cm.; sztafeta 
4 x 100 mtr. 1) Berlin 43.9, 2) Kopenha­
ga 44 

PARYŻ, 7 sierpnia. Mecz dwu' najlep .. 
szych sprinterów francuskich A. MourI~o 
-Theard przyniósł dwukrotne , zwycię­
stwo ostatniemu. Theard osiągnął na 100 
y. 9,8 sek., a na 100 mtr. 10,ó, 

TRóJMECZ LEKKOATLETYCZNY PAI'l. 
LONDYN, 5 siell'iplnil8.. Roze,gtl'a:Tho tiU'tCli; 

mecz mi'ę.dzynalr.odowry drUiŻ)'In 1'ekkoałJJe­
tycZlO)'Ich pań: .Ai1ltgJllji, Kanady i C~e.:iho&ło­
'W1S.'Cq,f. Os.iągil'hięŁo n.as-tę,plu;,ąoce WYlT1~ikl: skoolk 
w wy.ż - Groe·en (A) 147,2 cm.; 250 mtr. 
_ P,allmle.r (A) 53,8 s. ~reikord ŚW11litowy}; 
kUlla obUXątc:lZ - W,eston (A) 18,382 m.; 
os,Z1czep OIbur~cz - Ja·nde'1'ova (Oz.) ~,364 
nllbr. Mecz pOiW)"ŻS'Z,y w)'lgry"Ma Ang'I'Jla 56 
,plu,nlkiam1. 

NURMI ZNóW STARTUJE. 
ABOE, 7 s~e.rtpruia. Jatk się dowla,dujc:­

my, fe'l1omena,l'ny ooe~ruc<z NUJmli s'ta·rtować 
bedzoioe 1 i 2 września w S7.tdkhu' _- : ~ 'P-a 
mi,ędzyna~oc1owych zawodach l,elklkoatle­
tyczin'Y'Ch . J,est t·o p1erwszy występ Nu,r ' 
mllego po i'ego powrooie z Ame,rytln. 

płYWanie 
MISTRZOSTW A POLSKI W PL YWA· 

NID. 
W ARSZA W A, 7 sierpnia. W dniach 

22, 23 i 24 sierpnia w Warszawie (w por­
cie na Pradze) odbędą się zawody pły­
wackie o mi.strzostwo Polski. Spodziewa­
nem j-est pobicie rekordów polskich we 
wszystkich prawie konkurencjach. Gene­
ralną próbą przed tymi zawodami będą 
naznaczone na 8 i 9 b. m. mistrzostwa 0-

kre~u warszawskiego. 

PRóBA PRZEPŁYNIĘCIA KANAŁU 
LA MANCH:E. 

CALAIS, 7 s~erlPn.tia. ZUtalk'om~ta ply­
wruczJka fr,runcus'ka Ei,on usJł'ował,a pliz,eply­
nąć krunał' La M'anche, jednak n~·e udało 
się lej to, .g·dyż po 15 g. 30 mńln. na 3 kln;. 
od br'z.egu przoen-wala pływanie wlslkm{le\l: 
za's ł,abm ę.cia. 

FIRPO ZNóW NA RINGU. 
BUENOS AIRES, 7 sierpnia~ SłynnJ 

argentyński bokser "byk pampasów" Lou­
is Firpo· walczyć ma w najbliższym czasie 
z Billem Tate, który kilka lat temu dal 

_n!.~,,!!;!~a.ne sRotkanie z Harry Wills'em, 
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recz ze zbędne pośrednictwem! TrykDefarze juź zmieniają 
warunki sprzedaźy 

Pośrednictwo - 'przyczyna utraty rynków zagranicznych 
i pauperyzacji kraju J 

Bajeczna szybkośt "orjenta­
cji" może okazat się zgubn~ 

Pomyścr'ny sezon w p.r~emy,Śtle olzianym. 
rok.ujC\Jcy rakn.aljlloe,p5ze natdZJieje, uległ pe­
wn·emu załamaniu. Pt!',zy.cIZ)'l!1la ł~o t,kw; 
w n/ptlQwlne,j zwY'roe do,l,a,ra: Obstalut11ik; 
.napł)'iwlaly os't,atnio obfk:ie, niestety ~a. 
brylkianci nie sa w stanie obecn~,e ich wv· 
konać. 

Chwast ten należy wyplenić z ' naszego organizmu ~andlowego 
Fakt, :te czynny bitl,an,s handlowy fest 

Jedmym z n-aP.pow. czyl11lików zdl!'owńa fi­
n,ansow,ego i gospodarczego współcz.esnych 
społte.czeńsbw - zmusić winien sfe,ry mia­
~od.aijn,e do ścisłe,j rewizji nasZ'ego systemu 
handol'owego i do wYJellimiollowania zeń 
wszystlkich ohwastów i ni,e:potTzebn)'ICh na­
rośH. 

W piel1"W,szym rzędzie zająć się winniś­
my k,west;ą p ok edni.ctwa I W)'lS,tęlPilllją1cą w 
różnydh odmianaclh a bardzo uliemm·te oeL­
dZl!ałyrwu9ą1Cą n,a nasz b:HatIlS hatt1dll'Otwy. 

"PI1"ZJedstawńciellStw,a" i "z,a.stępstwa" 
przenajróż,ni~jsz)'ich g.atunków- formy po­
średnktwa, które się uadzają w warun­
k.ach niea!l()1'mru}myclh - u nas w czasie po­
w,s,t,anIa podstaw na.sZieg,o tlsLroju handll,o­
welg,o.- doią.d nada,l pasożytwj·ą na nasz)'1ffi 
org,an1źmi.e, przyprawiaj,C\Jc go o kO'losąlne 
str,aty. ~ 

Faktem dowłi,ed1zionym jest obecnie, że 
jedną z IPrz)'ICzY'n utl!'aty tryntków rumoo­
Sk1dl, ~otewsktkm, zWł',asz,cza zaś bałkań­
skioh - b'}'lło ToOZipanosz,enie się poś<redtnic­
twa. Wielki plTzem)'lsł nasz, będąc w kcm­
tc;.lkcie wyłą.cznite z więlktszemi firmamii z.a­
graJl1icznem:i, nie szU/klał gwaranc1i pła lni­
czej Mijentów plow.aJŻlny;coh, wobe,c czelgo o,b. 
słUigiwla~ i1dh be'zpoŚir,eoo,o. 

Z 1'ytlIkam~: bałkańskim i łotewskim by­
tliśmy w ~cmtakd.e z !pomocą śl!'eclni,eó kli­
Jent.eili. Srulkaq.ą.c gwaTatllcjJ, pł,a tnioczych, 
lcierow,ał p1'Zem}'1Sł wieJlki kHjentelę średnią 
do S<W1oiClh 1:icznydt ,piTzedstaw~cie1i, co w 
kCl'11lS€1kwenJOji cxymHo piTodUlkC'ję nalszą o 
5 - 10 piTIOC. droższ,ą. 

Zro1JtU!liit8!Łe IPrzeto, że z ,prz)nczyln po­
wyr.iszydh s,t.alliśmy się "nl,ekonkul!'e'ncyjni" 
'(me m6wdąJC o ttt'ua,11Iośd3Jdh klI",ed)'1Ł.ow)'lCh) 

w 9tos'\!Jn3w do Zlalglranicy i już dzisiruj utra­
ciLilŚmy ca'ł'ą n~ema/l klijent'elę średnią Bat­
kan/U ł Łot.rwy na rzeoCz !I\atSz)'iCih sąsiadów. 

Mi,ast pójść drol~ prostszą, t. j. zaan~a­
żO'wać personel wywiadowczy i bezpoo,ś·red­
nio obs~Uigiw,alć Hczną k'Hjentelę dJro'J.ni,ej­
szą - ip1"z,emysł nrusz 'kroczy;ł na·da,l utal!'­
tym Slzlakiem UZ} sk,iwani.agwaranclji płat­
nicz)'ldh drogą wYP)'ichania swych przeds,ta­
widelli. Błędna t a ta'ktytka i króŁkow~rocz­
na polityka wie,lkiego przemysłu n,a skutki 
nie dała dł,ulgo cz,eikać i już obee:nd,e ca'ł,a 
niemal klij,entela nasZJ/L, .ohsilu,giwana na 
ek.s!p'ort, z.aktlipwje towal!'y u źródła, zao­
sZ'czę.dzaj·ą,c w pi,erWlsJZym nędZ/i e zWYŻlkę, 
jaką niteipt'odu,k'tywny "zastępca" hmł clI.a 
sie'bie. 

J €lżeJ i przy tranzaokQjaclh we'kslo"';)'icih 
rola "prz,ed,sh'widea,i" da wlał,a pe'wien e­
kwi'Wia,l~nt z.a uzyskiwaną nadwyż,kę, o <ty­
le absull'dla1lfte, z punlktu wildzenia loglcz­
nego, bylło s·t,anowDsk,o p()JśtTecLn~ków t)'lch 
przy obrotach gotówikowY'cIh. Pasożytnic­

t'Wo pośredników tY'clh wy\SItqjpiło tiU dOiPd'e­
tO w cał'ej ,pełni, na,d'W]'lżka cen bowoi,ern im 
pozostawa,ł,a, przemysłowiec natomi.ast ndc 
na t)'iffi nie k,orzystał, a Mijent kwpował 
drogi ptl'odukt. Czyżby nie prościej zatem 
było t,worzyć Hlje sprzedaży (po <:ena'clh 
fabqncznych oddawoać p.to'dulkcję) i mieć 
perlSooeJ w,ł.alsny wywiadoW1Czy, (:lalk to .za­
granicą bY'w'a), k~ór)'1by dawalł rękojmię 
zdotJIltości płatnkzej kijijentów? 

Nie 1le,gwjątc wlaścioweJ ~oU pr~edstawi­
cdeffistw na gt!'Uirucie z.ag'1'Iankznym, stwdoer­
'dzić należy, że wszystkie billira. pośredni­
cze są dz1s i aij anrucihl!'onizmaml, jaklo bez­
produktywne czynni1ki w hand,Ju - są 
c.hwalStem, który z c,alą bezwlZ1~~nośdą 
w)'lplenić należy. 

Niemnń.elj szkodJwą rolę oclgr)'iW'a po­
'średnidwo w ikonsUl1llcj,j wlewnę-brmej . 

Sy.s.tem "lańcuszJk,owego" halIld~f\.l , tak 
q nas rOZipowlSzeohniony, SJ)I!'awia , że kon­
sumend prrowincjona,lni ptrzephca}ą ćlIrtylku-

ły pi,e.rwls,z.ej potrzleby o 30 - 40 pro'cent, 
które śdą'gają pOŚlrednilcy - początWszy 

od k,ulPu}ącego u ź'ródła a skoń'czyWlSzy 
na zwytkł')'1Il1 kramarzu. 

Że p05rednńdwo w, konsul111ocji k,r,a1o- Pows.fała bo,wiem wskute'k 2'Jw)'iŻlki do. 
we'j wyplenić trudniej - nie ulega nalj- lara różruica w cenach, wynosząca 12 pro­
mniejsiej wą'hp.Ji wo·ś ci , składa się bowiem cent. Bezpośrednim skutkiem tego było 
na to ISze,r,eg cZ)'lUlIlików natUJry ogÓ'11ne'j przemilanowanie cenrlfików z,łotow)'1Cih n.a 
m. in. stłaba ol!'.g,anizacj,a UIStn-OIjU handlo-- dolalI'OIwe. Za,saclnk,vo ie,dl1ak c,e·nv ni.e sa 
weR'o, k,omunik'a,cj'a, trudności lo:komoc,ji wyŻJsZ!e od cen z ubieg'łych t)'lg.ooni, fa­
i t. d. bl'yka'noci żądalją jedynie jedneq trzecie-i 

Ż~ jednak na,leż,ałoby złu przeci.wdzia- części nlltleżn.ośd w gotowiźnie , gdy do­
łać i ż,e społfcz,e~stwo OIl'az czynniki pań- tyc'rc7.ia~ uzyskanie 10 procen't było uwa­
stwowe podjąć winny energiczną akraję- żane za korz: stną tr,anzakcję. Jeż,eli je­
dowoOdZią fakty, w AmelTYCie notowane, cnalk fabrY'ki, wyŁwarzaja,ce pnę:ltę ba. 
dzięk,i, którym dobrobyt Noweg,o Śwń,a'ta wełp.ianą zaczną ceny swe, o,znac.wnę 

z dnia na dzień się pódnosi. I również w dolarach .. przeliczać na z,t;>tl'! 

Trust naftowy amoel!'y,k,ański, C'hicą'c we,dllug k'lrst1 dnia, czego doty.c1hcza-s de 
pOZ1być się IP,asożytnioczyoh e,Jemen/tów czy;niły, t·o z,m,ulS,zą tem f,abry:kantż,w wy, 
pOlśrednitczytch pl1'zeipl1'owrud zi,ł wry na~to- ro'b6w d7.iany.ch do pO'elobne,go postę?().o 
we na obszarze Wiszystil.<iicn nńemal sta- wani~. Takie. 8.'normal~e s.to,su~llki .~dbl'ły. 
nów, Po,z,ostawiając przy każ,dei osadzie by Sl(~ f,ata,lme na ogo~,ne'J sytu,atClIl pr;ze. 
urzędnika, który obs,luguje ikonsumen- mysłu ~zta.nego. Ja,k w,ladom?, robotnLCy~ 
tów. Skutek był ten, że nafta jest obe,c- zatrudnieni w przetllysle. dz~anym za 
nie przez kronsumenła 00 .50 proc. taniej d,ali przed dwoma ty;godmat!'!lJl 3()...ptJ'lOc,en. 
kwpowana nl,ż pl!'zedtem z pomocą po- \towe~ p·od:vytż~i .. Na żą:cLan.i(. t,o fabrY'kan# 
średników i kraanarzy. lei odpoW1ed~l,e,l~odl!11t0:V~I~. ZataJr,~ łeft 

U d . ł IL f'l" d' Idotydl'C'Z.as nie Je1St wylja,smony, gdyz ro. 
I!'Zą! Izenne WI,asnlclll I 11 slP'l"z,e azy .. . . . ik 

t t t ł ' k ' k' Ibntnicy me ok.reshh sweg.o słanCJlWl'S1 ,a po 
pl1"Ze.z 'rus me' ru IOwy amery. ansi 'l we . d . od . d . 
w'szy\Slkicl1 osadadl na obS1Zall"Ze Sta'nów lo'trzymamu o mowoIlte'J pOWiel 'ZJ R. 
- spowodO'W,a'ło, że konsumenlt k~lp1l'je 
wyr.oby met,ruJ,oWle o 40 proc. t.runie; nirż 

p1)przedlni,o. 

Wywody pCJIwyższe dostatecZinie 
'świadczą, że na!jwY'j)sza . już pora, by 
'czynniki miarodajne pll'Zeprowadzi,ły ra­
'dyik,a~ną reol1ga'niza1cję nalSzego usŁrroju 

'handlowelgo plnzy 2iTe>duikowaniu do mini­
mum 1l'ien.orma[nie rozr S ego i chorobH· 
wie wybujał'ego pośrednictwa. 

S. D. 

, 
Rynek pieniężny 

Warszawska giełda urzedowa. 
W A RSZA W A, 7 go sierpnia (Pat). He 

dzisiejszej !;!ieldzie urz:ędowe; notowatlla b~y 
następujace: 

Dolary 5.18,50 
Franki franc. -.-

Czarna giełda działa! ClEJ<1. 
Belgja -.­
Holandja 209.45 
Londyn 25,315 
N. York 5.18,50 
Paryż '24 ~. -l 

Dolar wciąż idzie w górę •• Powr6t cen w do arach -"""' Bank Pol­
ski ogranicza przydział •• ' Zniweczyć szkodliwą r.obołę 

ulicznych bankierów 
. Kurs dolara wynosił wcroraj w Łodzi I fsposób. by zniweczyć szkodliwą robotę 

fW obrotach prywatnych zł. 6,20. W Gdań- ~Jicmych bankierów, tymczasem trudno 
ISku za dolara płacono 1.1. 5,40, w Kra- !Się przecisnąć przez znany wszyst1mm lo-­
ikOWtie '- 5,45. w Wa!'~alWie ,nMOmttast :dzianom odcinek Piotrkowskiej. 

• Jiui; w czwartek wieczorem dolarami Gorzej, b.o wczo.raj przoed południem 
)Obracano po 6,20; wczoraj rano kurs pod- 1!!rupa "czarn iełd~arzy" załatwiała swe 
niósł się tam do 6,35, by w godzinach 

IOSGbiste porachunki na forum pubUcz-
lnem, .. -.# ' • i-. • " 

Re:zultatem tych obliczeń było zbie­
jgowisko, kt6re utworzyło się dookoła 
I<>kłada.jąoyclt się laskami rycerzy dolata. 

T. R. 

przedpołudniowych zrównać sie z kur­
~em łódzkim. 

W Łodzi ruch na rynku dolarowym 
był bardzo ożywiony; i mimo dość znacz­
nej podaży dolara kurs wykazywał moc­
ną tendencję. 

Kto płaci, a kto • nIe płaci 

Bank Polski w dalszym ciągu <>gra­
nicza przydziały walut. Zaniepokojenie 
wśród sfer handlowo-przemysłol\vych na­
szego miasta rośnie z dnia na dzień. Za­
ICzynają coraz głośniej mówić o cenach 
Idola rowy ch, o obliczeniach według kur­
su dnia, o średnim kbrsioe... Odległe echa 
dawnych potwornych sŁosur.ków walu­
Iłowych... Tymczasem są to jeszcze dale­
kie odgłosy, których nikt nie traktuje po­
'Ważnie. Bo trudno przeClez uwierzyć. 
\byśmy mogli powrócić do dawnych sto­
sunków walut<YWvch. 

Jeden obJaw najzupełntiej przyporni­
\na nam czasy inflaqoi. Czarna giełda, ten 
lborom0łr burz walut<YWych, znów działa. 

Jeszcze przed miesiącem meliczne tyl­
(ko niedobitki czarnej giełdy snuły się 

łmi~dzy ulicą Cegielnianą : Południową 
wiadąc nędzny żywot. Obecnie po SZyb-I 
kiej mobilizacji i ściągnięciu rezerw w 

. Hudziach i 20tówce, czarna giełda pracu­
je pełną parą. 

Niewątpliwie llaze włactze znaida 
• 

Przed jakiemi' firmami ostrzega wydział ochrony kredytu 
stowarzyszenia kupców m. Łodzi 

Wydział ochrony kredytu stowarzy­
szenia kupców m. Łodzi wydał następują­
cyokólnik. . 

Z pośród dłużników wymienionych w 
okólnikach poprzednich, wypełniły swe 
zobowiązania firmy: 

Saul i Brucha Weiss, Tarnów (regula­
cja na 40 proc.) 

Bank Ludowy, Gniewkowo (wpłynęło 
pełne pokrycie). 

Protestowane weksle własne: 
Sz. Fein i S-ka w Łodzi, ul. Aleksan­

dryjska. 
J. Giesser, Warszawa, Sienna 29 (nie 

wykupił protestów, a zakupuje w Łodzi 
towar na własne weksle!) 

L. Strowajs w Łodzi, 6-go Sierpnia 32. 
Protestowanych weksli obcych z ży­

rem własnym nie wykupują firmy: 
J. Birencwajg i M. L. Szyper w Łodzi, 

Zachodnia 68 (spec;. podkreślamy, wobec 
cią:tłego wykręcania się od zapłaty). 

Landek i Hofman w Łodzi, Andrzeja 6. 
Ferdynand Petzold w Łodzi, Główna 8. 
Całkowicie zawiesiły wypłaty firmy: 
Dawid Weisbrod, Wieruszów. 
A. Naj~an, Będzin, 
Hersz Tajkew, Lublin (akcja wydziału 

ochrony kredytu w toku, prosimy zainte­
:esowauych wierzycieli o dalsze zQ.łasza-

nie roazczeń). 
J. Rollstein, Lwów (interwenjuje wy­

dział ochrony kredytu, prosimy o dalsze 
nadsyłanie pełnomocnictw i protestów). 

Sz. Braker, Równo (wzywamy wszyst­
kich wierzycieli Brakera na zebranie, któ­
re odbędzie się w poniedziałek dn. 10 b.m. 
o godz. 7 wie~orem w lokalu stowarzy­
szenia. • 

U-ta LOTERJA PAŃSTWOWA 
S-ta klasa. - 2-gi dzień. 

GLóWNIEJSZE WYGRANE: 
Po 500 zł. nr.: 674220886 35903 42711. 
Po 400 zł. nr.: 18329 18656 24253 28861. 
Po 300 zł. nr.: 103 387 5480 8465 12450 

14511 145 41 16590 18435 18487 19904 
27995 30390 31195 34729 34823 38231 
39333 41451 45991 47582 48113 48300 
49354. • 

Po 250 zł. nr.: 664 1960 2785 3700 5725 
5052 60~ 9263 10713 11984 12051 13147 
13586 13599 19202 19986 21697 22117 
25294' 26240 26799 27905 29239 
29524 3010~32894 33465 34298 34881 
36376 4160~ 43231 43602 43993 45052 
45761 46270 46381 46436 46943 47344 
47966, 

Praga -~ 
Szwajcdl ,- J01.20 
Sztokholm -.­
Wiedeń 73.28.50 
Oslo -.- , 
Włochy 18.92 
Poźyczka dolarowa 73.-:-
10 proc. poźyczka kolejowa 85.­
Poźyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem-

:""Je 20.25 . 
5 pr. obł. m. Warszawy przedwo]en-

ne 18.75 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojenne 13.75 

tiiełda akciowa 
Bank dyskontowy 4.90 
Bank przem. Lwów 0.20 
hnk bandlowy 4.35-4.40 
'Rack zachodni 1.50 
Ell"kt "czność 1.50 
Czo::1ocice 1.47 
Cukier 2,30-2.25-2.30 
Węgiel 1.65-1.75-1.72 
Cel!ielski 0.33 
Modrzejów 3.30-3.20-3.40 
Parowozy 0.39-0.40 
Starachowice 1.70-1.75 
Borkowski 1.15-1.22 
Chodorów 3.50 
Gosławice 1.95 
Wysoka 2.50 
Nobel 1.45-1.40 
LiI?op 0.56-0.54-0.55 
Osl.rowieckie 5.25-S.10 
Rudzki 1.20-U8-t.20 
Zawiercie 7.70 
Haberbusch 5.10 

KROJCZY DAMSKI 
poszukllje rosady iub rrJ,ystąpi 'rlo spólfti. ~u • 
Lyna z/ls;!raniczna. Wlada l ęzykaml : polskInI, 
niemieckim i francuskim. ZgłoszenIa do .Glosu­

Dod ,g. 1),. 6011-t 

• 
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Dziś premiera! Dziś remjera! 

Współczesny ' monumentalny film polski p. t. 

• SMIERO Z ŻYOIE 
W CZOłOWYCh rolach: W czołowych rolach: 

Wanda Siemasz owa, Stefan - aracz • 
oraz inni w~ni artyści scen polskich. 

Gen,! tniejsc od l Z~. .. 

Początek o 4-ej, 
ostatni o g.IO-ej. 

BĘ~~!_~Ę 
poleca ~o cenach konkureftc;yjft7Ch 

"ELIBOR" 
Sp. Akc. Hadl.-Przem. uli. J. Borkowski" 
Oddział W' Łodzi. HilinslUego 70. 

teJef. 172 i 173. 
UWAGA: Odbiór benzyny bez przerwy 
w dzień i w nocy. Dojazd dla samochodów 
ulicami Przejazd lub Narutowic~a (Dzielną). 

Lecznicy Unitas Pusła 19 
uruchomiony rozszerzony został 

oddział położniczo - ginekologiczny 
• 

Kierownictwo sprawują: 
lekarze-specjaliści 

Dr. Aronson Dr. MarynowsIli 
Dr. Bergson Dr. Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 
Dr. Drybin Dr. Polakowski 
Dr. Maczewski Dr. Skibiński 

Cenił normalnego porodu - lO-dniowy po­
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku­

szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 5961 

J 

STndTk łTtncZaSOw;y nsasT upadłości firnsT 
.. Henr;yk Sztein" W' Łodzi na zasadzlę art. 502 K H. 
wzywa Wierzycieli tejże masy aby w terminie 40 dniowym 
zgłosili osobiście lub przez swych pełnomocników tytuły 
~wych wierzytelności do kancelarji Wydziału Handlowęgo 
Sądu Okręgowe~o w Łodzi lub do kancelarji Syndyka. a 
%asadzie art. 505 K. H. sprawdzanie wierzytelności odbywać 
się będzie w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okrę' 
gowego w Łodzi o godz. 12 w południe w następujacych 
terminach: 18 września 25 września oraz 1 październili"a. 

Syndyk 1ymczasowv 
Radzisław Wodzińslii 

Adwokat 
671-1 (LMź, l(onstantynowska 5). 

Ilustracja muzyczna scisle 
zastosowana do treści film~ 

Potrzeba zdolny oh l ł)ł)t) 

f.~~~!~d~"~i,!~~z~e~!181 do nab:Ci~~:~knis~ak~1~o'G6~p~klego".lg 
ryki pilników (8 maszyn do wyrabiania 4fl\.ł Piotr ows a. 10 
pilników i t. d.) wraz z motorami, trans· ..,.. . 

~Jn~~~k~t;' t' ;~~~d~talz~~a~~~ni!~~~, 00-QH QQOOIIIOOOQOOO"C Udansk, taniO do przedania. ",. 
Maszyny są doskonale i można je je­
szcze oglądać w ruchu. Łask. oferty • 

::.72ł17' Rudolf MoRsse

A
, H~mTO:7U_y'~', li O~łoslenia druhu 

....- NA ell:. Po 10 groszy za wyraz. 

: l ~t~~~~~n1~A~~::eh. lagobione dOkom-, Dr. 
• / ja 54 J p. front A. S. 

\ m 4. 072-:'i·m BrandwaJma.n Je- TENENBAUM chuda LaJb z~u-! .! .. bił dOWód osobisty) 
Wszelką damską gardei obę wylwnywam, .. . 
różną futrzaną robotę oraz z powierzo- • Dla poszukujących pracy 
nych towarów podług najnowszych mo 5 groszy za wyr.az. NaJ­
deli. U WAGA! Ceny konkurencyjne. ; mniejsze ogłoszenie 50 gr 

.. ; pOkÓj ł nie ume- wvdany przez Ko- , , 
• I blowaf!Y, fron~o· misarjat Rządu na Wo.lc:zanska 4 
.. ; wy, z ~le.krępuJą- m. Łódź 053-3-z ~ powrócił 

~;ni~~~~H~!~!~9. Kopno i sprze~at 
Dziś: CEGIELNIANA 36. 

lewa oficyna, ll-gie piętro. 0091-1 

.................... ~ 
l ~ p 'oSIki la dorosłych l 
l':/;" 'owalstina

t

• I~ 
IIS11 wają BÓL. GŁOWY. . 

~./ Wyrob. Lab. Chem. tarm. Ap. .~ 
Kowalski. . 

• A 

Lokal do odstąpienia 
Lokal w śródmieściu, Składający się z 
4 pokojÓW z kuchnią na "l-em piętrze 
i takiż Sam na parterze, Wraz z szopą 
i stajnią, nadający się na biura isklady 
handlowe, jest do odstąpienia od zaraz. 
Oferty składać naleźy w adm in. niniej­
szego pisma dla .200'. 5606-2 

Dr. JULIUSZ LANGE 
CHOROBY WEW'r\ĘTRZNE 

WóJczańska Nr. 51. Telef 10·15 
Przyjmuje od 3-5 po pot 

powrócił. G025-2 

fortepian krótki 
'. czarny zagrani· 

czny W dobrym sta­
nie sprzedam z po­
wodu wyjazdu za 
850 zł. Kilińskiego 
16:! dozorca wska­
że od 1 - 10 wie· 
cz6r. 074-1-k 

O
k a z y j n i e do 
sprzedania oto­

mana, leżak, łóżka 
z materacami i 
krzesła. Tapicer, 
NaWrot 8. 52-2-k 

O
pel" - samochód 

" 6-cio osobowy, 
kompletne urzą' 
dzenie, stacji Bo· 
scha. rejestrowany 
w Łodzi, okazyj­
nie do sprzedama, 
Wiadomość: Piotr­
kowska 129, w Zfi. · 
kładzie ślusarskim 

OOQS-5·k 

Powozik i resorka 
do sprzedania. 

Zamenhofa 50, u 
~05podarza. 54-5-J( 

• cem weJściem przy • 
intelig. rodzinie dla tpsteinówna Sara, t Tel 40-21:: 

P
okÓi dla przyjęć 
doktorskich lub 

Mntystycznych od­
najmę. Oterty do 
"Glosu Polsk.· sub 
.Główna". 1-1~ k 

ft0~ery nowe i u­
zywane sprze­

dajemy od 50 zł. 
B-cia Krzemińscy, 
Piotrkowsl.a 178 
Tamże do sprze· 
dania motocykl z 
koszem .Indjan· 
Skaut model 1923 
roku. I 8~-2·k 

famochody, klńdy 
t) na ~ osób sie­
dzących, w dobrym 
stanie, sprzedam 
tanio A. Koman, 
Rzgowska 68. 5·k 

Lokale. mieszkania 
Przyjmę na miesz­

kanie jedną lub 
dwie panie. Wia· 
domość Ryza An­
dn:eja 5~ do 10 Ta 
no. 069-I·m 

solidnego pana do L Zawadzka N249,' • 6O'!~~5 
wynajęcia od za- zgubiła legityma- -
raz. Wiadomość: cję nauczycielską, 
ul. Pomorska M 32, wydaną w Białym. 
m. 1. 054-2-m stoku. 014-5 z 

• 

Interesy handlowe 
Maly domek i ogród 

owocowy przy 
tlI. Matejki Ne 7a, 
przy Pomorskiej 
tanio do sprze­
dania. 605Q-5-h 

fiinsDerg MOjżesz 
zgubi! dowód o­

sobisty, wydany 
przez Komisarjat 
Rządu na m. Łódź 

6O~5-5-z 

PJllnikiel GoAib 
III zgubil legityma· 
cję od paszpor1u 
wydaną W fabryce 
Geyerfi. 071-1 z 

Oonielienia mzm. Nowotny Otton 
P"I II zgubił dowód o· 

Akuszerk~ I,PI {D- sobis~y wydany w 
wa przYJmuJe pa· Ł d . 057-

nie. Piotrkowska o Zi. -o z 
152. m. 14. 55-ID-d 

Przybłakał się pies 
biały foksterjer. 

Do odebrania ul. 
Pańska 11/, park 
PoniatoWskiego. u 
ogrodnika. 75·1 d 

R
omocka Jadwiga 
zgubiła dowód 

osobisty, Wydany 
przez gm Luto­
mlersk. oO.t6 - 5-z 

Z
agubiono śWiade­
ctwo dojrzało ści 

Tadeusza Chruś 
IIkuszerka masa· ciełskiego wydane 
H żystlra Drzyma- z gimnazjum Zi· 
10wa. Piotrkowska l mowskiego !{illń­
.1\2 223. 2S-14-d ski ego Hl~. 76-5-z 

MASZy'tłA 
rasseloW'& 

kompletnie urzą­
dzoua zaraz dl.> 
fabrykowania, do 
wynajęcia ewen tu­
alnie jako spóln!lt 
Wiadomość M. 

Reznik WarszaWo 
Nowolipkt-28 

073-1 

I est do sprzedania 
większa ilość 

łóżek 
używanych z ma 
teracami. Reflek· 
tanci mogą się ZgtF. 
szać do kancelar)' 
szpitala małż. Poz­
nańskich, Nowo 
Targowa 113, w g. 
biurowych. SS -~ 
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